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ŁÓDŹ, DNIA 31 GRUDNIA 1952 R.I 1 STYCZNIA 1953 R. 


CENA 10 GR. 


Z zakładów pracy płyną zwycięskie meldunki: 


Witamy rok 1953 


wykonaniem planów produkcyjnych 


nad dalszym rozwojem 


W Zarządzie Gł. Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Włókienni- 
czego w Łodzi odbyła się ostatnio narada czołowych przo- 
downików pracy, referentów współzawodnictwa i działaczy 
związkowych tego przemysłu, W czasie narady omówiono 
zadania dalszego rozwoju współzawodnictwa i rytmicznego 
wykonywania planów produkcyjnych w czwartym roku 


Planu 6-letniego, 


Włókniarze łódzcy radzą 


współzawodnictwa pracy 


WCZORAJ 


Ww ciągu bieżącego roku 
tkalnia ta przeżywała poważ- 
ne trudności, Jednakże dzięki 
wysiłkom organizacji pórtyj- 
nej, kierownictwa zakładów 
jak również załogi, istniejące 
braki i niedociągnięcia zosta- 
ły przezwyciężone, dzięki cze- 
mu tkalnia wypełniła swoje 
zadania z honorem, 


Osiągnięcia  przędzalni 
odpadkowej ZPB IM. KU- 
NICKIEGO są przykładem, że 
największe trudności nie są w 
stanie zahamować zapału 1 
ofiarności robotników — pi- 
sze tow. Franciszek Donder.— 
Przędzalnia ta dzięki ofiarnej 
pracy załogi zrealizowała swe 
roczne zadania, wyznaczone 


MELDUNEK O 
WYKONANIU PLANU ROCZNEGO ZŁOŻYŁA ZAŁOGA 
TKALNI ZPB IM. DUBOIS. 


f Uczestnicy narady podkre- 
ślali,i że podstawową formą 
współzawodnictwa pracy po- 
winno stać się współzawod-= 
nictwo zobowiązaniowe opar- 
te na konkretnych zobowią- 
zaniach produkcyjnych każ- 
dego pracownika, zespołu, 
grupy związkowej, oddziału 
produkcyjnego i całych zakła- 
dów. Do rozwijania takiego 
współzawodnictwa — stwier- 
* dzono — konieczne jest do- 
prowadzenie planów produk- 
cji do każdego stanowiska. 
Uczestnicy narady z uzna- 
niem przyjęli decyzję Min. 
Przemysłu Lekkiego, w myśl 
której we wszystkich zakła- 
dach podległych temu Mini- 


1953r, w ramach planowania 
wewnątrzzakładowego, plany 
produkcyjne mają być do- 
prowadzane do każdego sta- 
nowiska roboczego 1 każdej 
maszyny, tak jak to prakty- 
kuje się od kilku miesięcy w 
poszczególnych zakładach 
przemysłu odzieżowego, ba- 
wełnianego i innych. 

Na naradzie ogłoszona zo- 
stała uchwała Zarządu Gł 
Zw, Zaw. Prac. Przemysłu 
Włókienniczego o przyznaniu 
ponad 500 najlepszym reali- 
zatorom planów, zasłużonym 
przodownikom pracy i orga- 
nizatorom współzawodnictwa 
dyplomów uznania .1 premii 
pieniężnych w łącznej kwocie 


| Prawdziwie 


planem państwowym, w dniu 
27 grudnia br. 

Do wygrania trudnej walki o 
plan przyczyniły się m. in. rów= 
nież usprawnienia techniczne, 
dokonane przez ob. Budzyń- 
skiego oraz dobra praca kla- 
syfikatora, ob. Góziaka, który 
należycie dobierał mieszanki. 
socjalistycznym 
stosunkiem do pracy wyróż- 
niły się zespoły Pijanowskie- 
go, Wojciechowskiego, Maciej- 
ca, Popa, wykonujące swe 
plany od 120 do 130 proc, 


Farbiarnia ZAKŁADU „D" 
ZPB IM. STALINA wykona- 
ta 27 grudnia br. roczne zada- 
nia — podaje tow. Michalak. 
— Na czoło załogi wysunęli 
się farbiarze: Jan Urbański, 
Stanisław Młynarczyk i inni 


Załoga ŁÓDZKICH ZA- 


sterstwu ż dniem 


- i Woch, Algeru i 


1 stycznia 216 tys. zł. 


| KŁADÓW WYROBÓW ME-. 


Idziemy -naprzód ' 


dy idzie się naprzód, w górę, do upra- 
gnionego celu, dobrze jest zatrzymać 


G 


"się od czasu do czasu i wzrokiem objąć 


przebytą drogę. Sił wtedy przybywa do 
dalszego marszu i doświadczenia, radość 
przejmuje serce, že tyle już trudnej drogi 
za nami, że cel coraz bliższy... 

Tak czynimy zwykle, gdy kończy się sta- 
ry rok, kolejny rok w naszej ludowej Oj- 
czyźnie. Robimy bilans ubiegłych dwunastu 
miesięcy, bogaty bilans, od którego przybywa 
zapału do dalszej pracy. Robimy bilans 
nie tylko naszych, naszego narodu osiągnięć, 
ale całego obozu postępu i pokoju, który 
pod sztandarem Stalina bój toczy o triumf 
sprawiedliwości na świecie, 


Wysoko wzniósł się ten sztandar w roku, 
który przemija. Jeszcze bardziej wzrosła 
potęga Wielkiego Kraju Rad, mocnym kro- 
kiem ku socjalizmowi zdążają kraje demo- 
kracji ludowej, Chiny Ludowe, okrzepł ba- 
stion pokoju na zachodzie — Niemiecką 
Republika Demokratyczna. Nasze plany 
gospodarcze — to wspaniale rozwijający 
się przemysł, wzrost kultury ł oświaty, to 
coraz większa troska o człowieka pracy. 
Wzrasta góspodarcza i polityczna potęga 
państw pokoju, umacnia się współpraca 
między nimi, oparta na poszanowaniu su- 
werenności narodów, na trosce o wzajemne 
dobro, o wspólną wielką sprawę. 

Z każdym rokiem coraz mocniejszym 
pierścieniem obejmuje kulę ziemską — 
wielki ruch w obronie pokoju. Nie ma dziś 
zakątka na ziemi, gdzieby ze słowem 
pokój na ustach nie walczono z jarzmem 
ucisku i przemocy. Rozległ się niedawno 
potężny głos narodów z Wiednia, ludzkość 
pragnie, żąda, domaga się zaprzestania 
działań wojennych w Korei, zaprzestania 
zbrojeń. Ludzkość pęta łapy podżegaczom 
wojennym, wytrąca z nich żagiew, którą 
chcieliby podpalić świat. Coraz głębiej pa- 
dają w serca słowa Wielkiego Stalina, któ- 
ry dwukrotnie w ciągu ubiegłego roku za- 
bierał głos w sprawie zapobieżenia nowej 
wojnie: Pokój można utrzymać. O pokój 
trzeba walczyć. Związek Radziecki stoi nie- 
złomnie na stanowisku obrony pokoju 
światowego. 


Otuchą, siłą, nadzieją wielką natchnął 
masy pracujące XIX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. Dorobek kra- 
ju, który już zbudował socjalizm, wytyczne 
nowej 5-łatki, sukcesy partii — brygady 
szturmowej międzynarod«wego ruchu robot- 
niczego — tę broń do d. szej walki dla ro- 
botnika i chłopa Polski i Węgier, Francji 
Iranu, Wzbogaciła się 
nauka marksistowską — ten niezawodny 
oręż klasy robotniczej — o nową genialną 
pracę Stalina, która określa prawa naszego 
rozwoju, wnikliwie ocenia sytuację mię- 
dzynarodową. prostuje błędne drogi. Z ta- 
kim nowym zasobem wiedzy, z takim po- 
tężnym ładunkiem wskazań, które reflekto- 
rem oświetlają drogę, raźnie i pewnie idzie 
się naprzód, 


„.A wokół nas powoli rozpada się stary 
świat. Ubiegły rok był dalszym krokiem te- 
go rozkładu,  zgnilizny, 
sprzeczności między państwami imperiali- 


wzrastających” 


stycznymi. Chwieją się wojenne pakty wo- 
bec sprzeczności interesów kapitalistów 
amerykańskich i angielskich, francuskich 
ł niemieckich, niemieckich i angielskich, 
Chwieją się te pakty pod naporem mas pra- 
cujących. Powiedział swoje veto lud Nie- 
miec zachodnich. Zrzucają do morza broń 
amerykańską francuscy dokerzy, zagarniają 
obszarniczą ziemię na siew pokoju włoscy 
chłopi. Potężnym płomieniem rozgorzał ruch 
narodowo - wyzwołeńczy — płonie Indone- 
zja, Malaje, cała Afryka, pali się zaborcom 
grunt pod nogami, dość obcego knuta — lu- 
dzie czarni, żółci i brunatni chcą korzystać 
z praw człowieka, chcą być wolni. 


Kroczy stary świat ku nieuchronnej za- 
gładzie: taki jest jego bilans minionego ro- 
ku i takie perspektywy na przyszłość... 

A u nas, aw naszym kraju, trudno było- 
by zliczyć to wszystko, co znamionuje po- 
stęp, rozwój, wszystko, czego dokonaliśmy 
w ciągu tych dwunastu miesięcy. Ileż no- 
wych fabryk ruszyło. Dymią kominy nowych 
hut. Na Żeraniu i w Lublinie schodzą z 
taśm co dzień setki samochodów polskiej 
produkcji. Rozrastają się nowe miasta: No- 
we Tychy I Nowa Huta. Wzrosła produkcja 
we wszystkich dziedzinach gospodarki na- 
rodowej, podniosła się wydajność. Nowa, 
piękna Warszawa, ku radości wszystkich 
Polaków, wystrzela w górę białymi budyn- 
kami MDM. Ile nowych szkół przybyło, ile 
ośrodków zdrowia, ile domów kultury! 


«Byly w roku, który mija — wydarzenia 
co na zawsze przejdą do historii naszej Oj- 
czyzny. Z woli narodu uchwalona została 
wielka karta zdobyczy ludu pracującego — 
Konstytucja. Nowy Sejm Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej objął władzę w pań- 
stwie. Wiekopomnym sukcesem było zwy- 
cięstwo Frontu Narodowego pod przewod- 
nictwem naszej partii, £ 

Dobiegł końca trzeci, przełomowy rok 
Planu Sześcioletniego. Patrzą z dumą na 
osiągnięcia tego roku masy pracujące na- 
szego robotniczego miasta i województwa, 
Szereg zakładów — z ZPB im. Nowotki w 
Piotrkowie i ZPB im. Dzierżyńskiego na 
czele — wykonało przed terminem roczne 
zadania. Ugruntowały się w naszych fabry- 
kach nowe, przodujące metody pracy — 
trójki tkackie i przędzalnicze, metoda inż. 
Kowalewa, Żandarowej i inne, Wielu no- 
wych, ofiarnych przodowników pracy wy- 
rosło w trudnej walce o plan. W wojewódz- 
twie przybyło kilkadziesiąt nowych spół- 
dzielni. 

A miasto nasze coraz bardziej zrzuca z 
siebie skorupę dawnej kapitalistycznej Ło- 
dzi. Coraz więcej domów przybywa na Ba- 
łutach, szerzej rozciąga się sieć kanalizacyj- 
na, coraz więcej zieleni cieszy oczy wycho- 
dzących z fabryk robotników. Już niedługo 
rurociąg — wielka inwestycja 6-latki — po- 
łączy Łódź z wodami Pilicy. 

Całym sercem witamy nowy, nadchodzą- 
cy rok. Witamy go, wiedząc dobrze, co nam 
przyniesie. Znamy prawa naszego rozwoju, 
widzimy drogę przed uami — jasną, otwar- 
tą. Czeka nas trudna, nie łatwa, pełna po- 
święcenia praca. Czekają nas dalsze zwy- 
cięstwa. Idziemy — naprzód, 
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PRZEDTERMINOWYM 


TALOWYCH zameldowała o 
wykonaniu rocznego planu 
produkcji pod względem war- 


tościowym na 10 dni przed. 
terminem. 

Za przykładem zakładów 
przemysłowych, MIEJSKI 


HANDEL DETALICZNY w 
Łodzi wykonał w dniu 27 bm. 
o godz. 11 roczny plan obrotu 
towarowego, 

W dniu 29 grudnia wykona= 


ła roczny plan produkcji 
ŁÓDZKA WYTWÓRNIA 
WÓDEK. 

Na 7 dni przed terminem 
roczny plan obrotu towaro- 
wego wykonał? ZWIĄZEK 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYW- 
CÓW. 


O przedterminowej realiza- 
cji rocznego planu produkcji 
przez podległe mu zakłady 
zameldował CENTRALNY 
ZARZĄD ARTYKUŁÓW 
SKÓRZANYCH. 

Na 7 dni przed terminem 
wykonała plan roczny załoga 
ZPW IM. PIETRUSIŃSKIE- 
GO w Zgierzu — podaje nam 
korespondent tow. - Michalski. 

Nowym osiągnięciem pro- 
dukcyjnym pochlubić się mo- 
że przodująca załoga ZPB IM. 
NOWOTKI w Piotrkowie, któ 
ra na trzy dni przed termi- 
nem ukończyła realizację pla- 
nu produkcji za grudzień, 

Meldunek o przedtermino- 
wym wykonaniu planu mie- 
sięcznego złożyły także załogi 
przędzalni cienkoprzędnej, 
przędzalni odpadkowej i tkal- 
ni ZPB IM. MARCHLEW= 
SKIEGO, które kilka dńi te- 
mu ukończyły realizację pla- 
nów rocznych. Ten nowy suk- 
ces świadczy o dalszym wzro- 
ście produkcji w wyżej wy- 
mienionych oddziałach. - 

Wczoraj złożyła meldunek o 
przedterminowym wykonaniu 
planu produkcji za grudzień 
załoga przędzalni średnioprzę- 
dnej i tkalni ZPB IM. LIEB- 
KNECHTA. 

O przedterminowym wyko- 
naniu planów miesięcznych 
złożyły także meldunki: tkal- 
nia ZPB IM. I DYWIZJI KO- 
ŚCIUSZKOWSKIEJ, przędza]- 
nia cienkoprzędna i przędzal- 
nia średnioprzędna ZPB IM. 
DUBOIS, przędzalnia średnio- 
przędna ZPB IM. REWOLU- 


„CJI 1905 R. PABIANICKIE 


ZAKŁADY ŚRODKÓW  O- 
PATRUNKOWYCH, ZPB IM. 
KOCZASKIEGO, ZPB W 
ZGIERZU, przędzalnia od- 
padkowa i tkalnia ZPB W O- 
ZORKOWIE. 
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30-lecie Zwiazku Radzieckiego 


Wystawy, odczyty, zebrania i koncerty 


poświęcone historycznej dacie 


MOSKWA 30 12. 


W PRZEDEDNIU HISTORYCZNEJ DATY TRZYDZIE- 
STOLECIA UTWORZENIA ZWIĄZKU SOCJALISTYCZ- 
NYCH REPUBLIK RAD ZOSTAŁA OTWARTA W PAŃ- 
STWOWEJ BIBLIOTECE ZSRR IM. W. I. LENINA W MOS- 
KWIE WYSTAWA PT. „TRZYDZIESTOLECIE ZWIĄZKU 


SRR“. 


W gablotach obramowanych na na I Zjeździe Rad ZSRR 30 


godłami 16 republik związko- 
wych umieszczono tekst refe- 
ratu towarzysza Józefa Stali- 


Przewodniczący Rady Państwa 


tow. A. Zawadzki 


na przyjęciu w ambasadzie 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 


30 bm. z okazji piątej rocz- 
nicy proklamowania Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej 
ambasador Rumuńskiej Repu- 
bliki Ludowej w Polsce p. Ni- 
culae Dinulescu wydał przy- 
jęcie w salach ambasady. 

Na przyjęcie przybyli człon- 
kowie Rady Państwa z prze- 
wodniczącym Rady Państwa 
Aleksandrem Zawadzkim na 
czele, członkowie Biura Poli- 


Wszystkim 


tycznego KC PZPR, członko- 
wie rządu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, przedstawi- 
ciele Wojska Polskiego, orga- 
nizacji politycznych i społecz- 
nych, świata naukowego i kul- 
turalnego oraz przodownicy 
pracy. 

Obecni byli członkowie kor- 
pusu. dyplomątycznego. 

Przyjęcie upłynęło w ser- 
decznej atmosferze. 


Czytelnikom, 
Korespondentem 
i TMipółpkacownikom 


„Głosu Robotniczego” 


serdeczne życzenia noworoczne 


składa 


Redakcja 


grudnia 1922 r. „O utworzeniu 
Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich". Na wy- 
stawie znajdują się dzieła W. 


Lenina i J. Stalina o kwestii į 


narodowej, genialna praca to- 
warzysza J, Stalina „Ekono- 
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR*, tekst przemówienia J. 
Stalina na końcowym posie- 
dzeniu XIX Zjazdu KC KPZR, 
materiały Zjazdu. 

W oddzielnych gablotach 
eksponowane są materiały, 
poświęcone bratnim  republi- 
kom związkowym, niewzruszo- 
nej przyjaźni narodów ZSRR. 

Liczne rzesze mieszkańców 
Moskwy i przyjezdnych zwie- 
dziły w ostatnich dniach Cen- 
tralne Muzeum W. I, Lenina, 
Muzeum Rewolucji ZSRR Lu- 
dzie pracy zaznajomili się z 
dokumentami, dotyczącymi 
działalności wielkich wodzów 
rewolucji, twórców wielonaro= 
dowego państwa radzieckiego 
— Lenina i Stalina. 

W centralnej sali odczyto- 
wej Wszechzwiązkowego To- 
warzystwa Krzewienia Wiedzy 
Politycznej i Naukowej odbył 
się odczyt „Trzydzieści lat 
Związku Radzieckiego” W za- 
kładach przemysłowych, urzę- 
dach, instytucjach naukowych 
i uczelniach Moskwy odbyły 
się zebrania, na których wy- 
głaszano odczyty, referaty i 
pogadanki o wielkich zwycię- 
stwach narodów Związku Ra- 
dzieckiego, o historycznych 
uchwałach XIX Zjazdu KC 
KPZR, o piątym pięcioletnim 
pianie rozwoju ZSRR. 

W wielkiej sali konserwato- 
rium moskiewskiego odbył się 
wieczór młodzieży, poświęco- 
ny przyjażni narodów. W kon- 
cercie występowali studenci, 
przedstawiciele wielu narodów 
ZSRR, kształcący się w wyż- 
szych uczelniach Moskwy. 


m 


Pałac Kultury 
i Nauki 
najbardziej 

zmechanizowaną 

budową w Polsce 


WARSZAWA 30. Ł2. 

Budowa Pałacu Kultury i 
Nauki koncentruje uwagę: ca- 
łęgo społeczeństwa, budząc 
najwyższe zainteresowanie 
wśród pracowników budow- 
nictwa. Radziecka załoga bu- 
dowy Pałacu wskazuje naszym 
budowniczym wzorową organi- 
zację robót, nowoczesne racjo- 
nalne metody pracy, przykła= 
dem swym uczy, jak należy 
mechanizować poszczególne 
procesy produkcyjne. Budowa 
ta staje się szkołą wyższego 
stopnia, 

Budowa Pałacu Kultury i 
Nauki jest w chwili obecnej 
najbardziej zmechanizowana 
spośród wszystkich budów w 
Polsce. Przeciętny stopień me- 
chanizacji dochodzi do 80 
proc. 

Do najbardziej zmechanizo- 
wanych należą roboty muro- 
we i betoniarskie. Zarówno za- 
prawę, jak i beton przygotowu- 
je nowoczesna betoniarnia ba- 
zy w Jelonkach. Wprost stam- 
tąd, w specjalnych pojemni- 
kach zaprawa i beton przywo- 
żone są na plac budowy Row- 
nież w specjalnych pojemni- 
kach dostarczana jest cegła. 

Dźwigi samojezdne i wieżo- 
we przenoszą materiały z sa- 


mochodów na poszczególne 
stanowiska robocze, 
Podobnie _ zmechanizowany 


jest montaż stalowych kon- 
strukcji Pałacu. 

Ogółem budowę Pałacu ob- 
sługuje kilkanaście dźwigów 
różnych typów, 


dy 


Wręczenie 


Orderów Lenina 
_ M. Susłowowi 
i W. Małyszewowi 


MOSKWA 30. 12, 
Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Miko- 
łaj Szwernik wręczył Ordery, 
Lenina M. A. Susłowowi, od= 
znaczonemu dekretem Prezy= 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
z dnia 20 listopada br, w 
związku z 50-leciem urodzin 
i za zasługi wobec partii i 
państwa radzieckiego, oraz za= 
stępcy przewodniczącego Ra* 
Ministrów ZSRR W. A. 
Małyszewowi,  odznaczóonemu 
dekretem Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR z dnia 15 
grudnia br. w związku z 50- 
leciem urodzin 1 za zasługi 
wobec państwa radzieckiego 
na polu rozwoju przemysłu Ta- 
dzieckiego. 


Churchill 


w drodze 
do USA 


LONDYN 30. 12. 
We wtorek wieczorem Chur- 
chill opuścił Londyn udając 
się do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie spotka się z nowowybra= 
nym prezydentem FEisenhowe= 
rem i z byłym prezydentem 
Trumanem, 


Nieudana próba 
zamachu stanu 
w Syrii 


MOSKWA, 30. 12. 
Agencja TASS podaje za 
dziennikiem libańskim * „At- 
Taiar" wiadomość, z której 
wynika, że poważna grupa 0= 
ficerów armii syryjskiej, ko= 
rzystając z tego, że wicepre- 
mier i dowódca sztabu gene- 
ralnego, płk Sziszakli wyje= 
chał do Kairu, usiłowała do= 
konać w kraju nowego za” 
machu stanu. Sziszakli do 
wiedziawszy się o tym po- 
spiesznie powrócił do Dama= 
szku. Przeprowadzono liczne 
aresztowania, 
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STR. 2 


GŁOS ROBOTNICZY 


+ | Rok 1952 w świetle nauk XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 


31 grudnia 1952 r. (Nr. 311) 


Obóz wojny i obóz pokoju 


Z wybiciem 12 uderzeń ze- 
gara wsnocy z 31 grudnia na 


"+1 stycznia rok 1952 przejdzie 


do historii — ludzkość wkro- 
'czy w rok 1953. 

Zwykliśmy wszyscy u pro- 
gu nowego roku sporządzać 
bilańs roku minionego, zwy- 
kliśńy sięgać myślą do wy- 
darzeń minionych miesięcy, 
oceniać je i zastanawiać się 
nad ich znaczeniem. 

W tym roku zadanie to uła- 
twia nam XIX Zjazd Komuni- 
stycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego, jego nauki i wska- 
zania. Ułatwia nam je przede 
wszystkim genialna praca Jó- 
zeta Stalina pt. „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“, 
w której Wódz narodów ra- 
dzieckich dokonał gruńtownej 
analizy sytuacji międzynarodo- 
wej w oparciu o odkryte i sfor- 
mułowane przez siebie prawa 
rządzące światem kapitaliz..iu 
i światem socjalizmu. 

Odkryte i sformułowane 
przez towarzysza Stalina pod- 
stawowe prawo ekońomiczne 


wpółczesnego kapitalizmu 1 
podstawowe prawo ekonomicz- 
ne socjalizmu są dziś dla mas 
ludowych całego świata klu- 
czem do nieomylnego rozszy- 
frowywania sensu współczes- 
nych wydarzeń i kierunku ich 
daiszego rozwoju. 

Z jednej strony działa pod- 
stawowe prawo współczesnego 
kapitalizmu, który ugania się 
za maksymalnym zyskiem ka- 
pitalistycznym, realizowanym 
w drodze wyzysku, ruiny i 
pauperyzowania większości 
ludności danego kraju, w dro- 
dze ujarzmienia i systematycz- 
nego ograbiania narodów in- 
nych krajów, zwłaszcza kra- 
jów zacofanych, wreszcie w 
drodze wojen i militaryzacji 
gospodarki narodowej, wyko* 
rzystywanych dla zapewnienia 
najwyższych zysków. 

Z drugiej strony działa pód- 
stawowe prawo socjalizmu, 
którego główną cechą jest: za+ 
pewnienie maksymalnego za” 
spokojenia stale rosnących ma- 
terialnych i kulturalnych po- 
trzeb całego społeczeństwa w 
drodze nieprzerwanego wzro= 
stu i doskonalenia produkcji 
socjalistycznej na bazie naj-= 
wyższej techniki. 

Dwa prawa — dwa światy. 

Dwa prawa — dwa cele. 

Dwa prawa — dwie moral- 
ności, 

* * * 

Jak załamywały się wyda- 
rzenia 1952 roku w świetle 
nauk XIX Zjazdu KPZR? 


A . . 
Sładami Hitlera 


Luty. Lizbona. Ogłoszony 
został komunikat rady bloku 
atlantyckiego, której sesja od- 
była się w Lizbonie. Rada ża- 
twierdziła projekt utworzenia 
„armii europejskiej" i w ten 
sposób oficjalnie usankcjońo= 
wała odbudowę hitlerowskiego 
Wehimachtu. 

Maj. Bonn. W Bonn podpisa- 
ny został przez Adenauera i 


_„przedstayeicieli mocarstw z4- 


chodnich separatystyczny tzw. 
„układ ogólny”, 


„Cecha charakterystyczna strategii 


Maj, Paryż. W stolicy Fran- 
cji podpisany został układ w 
sprawie tzw. „armii europei- 
skiej", w której skład mają 
wejść zachodnio - niemieckie 
siły zbrojne pod dowództwem 
hitlerowskich generałów. 


Czerwiec. Paryż. Burżuazyj- 
ny dziennik francuski „Com- 
bat“, komentując podpisanie 
„układu ogólnego“, pisze: 
„Gdyby Hitler mógł wymknąć 
się ż piekła i przybyć do Bonn, 
wówczas w ali Bundestagu 
roziegłby się podczas podpisy- 
wania „układu ogólnego“ jego 
głośny śmiech. Ziszczają się bo- 
wiem jego plany“. 


Listopad, Tokio. „Niezawisły 
kraj bez wolności* — brzmi 
tytuł artykułu, w którym or- 
gan finańsjery japońskiej „E- 
conomist* stwierdza, że „cała 
Japonia przekształca się w ba- 
zę wojenną USA“. 


amerykańskiego 


imperializmu polega na tym, że jego prowodyrzy budują 
swe plany wojenne na wykorzystaniu obcych terytoriów 
i obcych armii, przede wszystkim zachodnio - niemieckiej 
i japońskiej, a także angielskiej, francuskiej, włoskiej..." 
(z referatu tow. Malenkowa). r 


Amerykański faszyzm 


Kwiecień. Ateny. Wykonując 
rozkaz ambasadora amerykań- 
skiego, Peurifoya, monarcho- 
faszystowscy  siepacze greccy 
stracili 30 marca o 4 rano w 
Goudi pod Atenami bohatera 
narodu greckiego, ptzywódcę 
Komunistycznej Partii Grecji, 
Nikosa Belojannisa. 

Maj. Essen. Zachodnio-nie 
miecka policja Adenauera do- 
konała krwawej masakry ucze- 
stników wielkiej młodzieżowej 
„cztafety pokoju" w Essen. Zá- 
bity został młody patriota nie- 
miecki, Filip Mueller. Wielu 
uczestników „sztafety pokoju“ 
odniosło ciężkie rany. 

Maj. Tokio, W stolicy Japo- 
nii policja Joszidy otworzyła 
ogień do demonstrujących pa- 
triotów japońskich, którzy w 
liczbie 400 tys. wzięli udz”_ł w 
potężnej demonstracji majo- 
wej. 

Maj. Paryż. Policja francu- 
ska aresztowała sekretarza 
Komitetu Centralnego Komu- 
nistycznej Partii Francji, Ja- 
cques Duclos. Dziennik „Hu- 
menite“, komentując to rowe 
bezprawie władz francuskich, 
stwierdza: „Rządząca Francją 
klika dopuściła się nowej 
zbrodni — bez sądu i śledztwa, 


na amerykańsko - hitlerowską 
modłę, z pogwałceniem konsty- 
tucyjnie zagwarantowanej nie- 
tykalności poselskiej, areszto- 
wała jednego z przywódteów, 
ruchu oporu przeciwko oku- 
pantom hitlerowskim, działa- 
cza partii na którą głosuje 
co czwarty wyborca francu= 
ski — Jacques'a Duclos“. 

Listopad, Waszyngton. Pre- 
zydentem USA został gen. Ei- 
senhower, przedstawiciel naj- 
bardziej agresywnego odłamu 
wielkiego kapitału amerykań- 
skiego. 

Listopad. Praga. Amerykań- 
sey imperialiści zorganizowali 
na szeroką skalę zakrojony 
spisek przeciwko Czechosło- 
wąckiej Republice Ludowej. 
Spiskiem kierował zdrajca 
Slansky. Jak wynika z zeznań 
spiskowców, pożostawali oni w 
ścisłym kontakcie z imperiali- 
stycznymi wywiadami oraz Z 
agenturami imperializmu 
kliką titowską—i orgańizacja= 
mi syjonistycznymi. Część spi- 
skowców, to faszyści, którzy 
pozostawali na usługach gesta- 
po. Lud czechosłowacki wy- 
mierzył im zasłużoną karę, 

Grudzień. Paryż. Francuski 
dziennik „Liberation*, komen- 
tując sprawę skazania przez 
sądy amerykańskie na karę 
śmierci małżeństwa Juliusza i 
Ethel  Rosenbergów,  pisże: 
„Faszyści amerykańscy chcą 
posłać ich na krzesło elektrycz- 
ne tylko dlatego, że Juliusz i 
Ethel Rosenbergowie są Obroń- 
cami pokoju i nie dali się zmu- 
sić przez amerykańskie gesta- 
po — FBI do udziału w prowo- 
kacji antyradzieckiej", 


„Dawniej burżuazja pozwalała sobie na uprawianie 
liberalizmu, broniła swobód burżuazyjno = denwokratycz- 


nich.. Obecnie z liberalizmu nie pozostało ani 
Sztandar swobód burżuażyjno - demokratycznych 


śladu... 
wy- 


rzucony został ża burtę" (z przemówienia towarzysza Sta- 


lina). 


„Obecnie imperializm amerykański występuje już nie 
tylko jako agresor, ale również jako żandarm świata, usi- 
łujący zdławić wolność wszędzie, gdzie tylko możliwe, i 
narzucić faszyzm“ (z referatu tow. Malenkowa). 


Ludobójcy 


Luty. Phenian, Amerykań- 
skie lotnictwo od szeregu dni 
zrzuca bomby bakteriologiczne 
na miasta i 1 ie koreańskie. 

Marzec. Nowy Jork. Delega- 
cja amerykańska w Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ odmawia 
ratyfikowania konwencji ó za- 


/), kazie broni bakteriologicznej. 


Maj. Phenian. Amerykańscy 
napastnicy dokonali krwawej 
masakry jeńców koreańskich i 


chińskich w obozie na wyspie 
Kożedo. : 

Lipiec. Londyn. Konserwa- 
tywny tygodnik brytyjski, ko- 
mientując terrorystyczne bom- 
bardowania elektrowni chiń- 
skich na rzece Jalu stwierdza, 
że  „soldateska amerykańska 
świadomie pragnie rozszerzyć 
wojnę i wywołać powszechną 
pożogę w Azji“, 

Listopad. Phenian. Amery- 
kańskim ludobójcom nie udaje 
się zastraszyć narodu koreań- 
skiego. Komunikat ogłoszony 


przez dowództwo naczelne Ko- 
reańskiej Armii Ludowej i 
ochotników chińskich stwier- 
dza, że do 15 listopada br. stra- 
ty „wojsk ONZ“ wyniosły prze- 
szło 660 tys. ludzi w zabitych 
i rannych, w tym straty armii 
amerykańskiej 300 tys. żołnie- 
rży i oficerów. 

Grudzień. Nowy Jork. Na 
wyspie Pongan amerykańskie 
władze wojskowe  dókonały 
mascwych mordów na koreań- 
skich i chińskich jeńcach wo- 
jennych, 


„Imperialiści amerykańscy... uciekli się do ostatecz- 
nych środków prowadzenia wojny — do broni bakterio- 
logicznej i chemicznej“ — (Ż przemówienia tow. Pak Den- 


at na XIX Zjeździe). 


„Naród koreański, który w braterskim sojuszu z męż- 
nymi ochotnikami chińskimi bohatersko bront wolności 
i niepodległości swojej ojczyżny i stawia skuteczny opór 
gwałcicielom pokoju, budzi gorącą sympatię całej demo- 
kratycznej i miłującej pokój ludzkości” (Z referatu tow. 


Malenkowa), 


Narody walczą 


NY 


Lipiec. Teheran. W Stolicy 
Iranu doszło do krwawych de- 
monstnacji. Naród irański żąda 
przepędzenia z Iranu wszyst- 
kich agentów imperialistycz- 
nych. Jak stwierdza dziennik 
francuski „Combat“, wydarze- 
nia w Iranie „nie rokują nie 
dobrego USA i W. Brytanii", 

Lipiec, Kair. W całym Egip- 
cie doszło do potężnych demon- 
stracji przeciwko królowi Fā- 
rukowi i jego polityce podpo- 
rządkowywania: się imperiali- 
stom: Antyimperialistyczne na- 
stroje ludu egipskiego wyko- 
rzystał gen. Naguib, który 
skrycie popierany przez amba- 
sadę USA w Egipcie dokonał 
żamachu stanu. 


Październik, Paryż. Vietnam-. 


sza Armia Ludowa rozpoczęła 
ofensywę na froncie długości 
ponad 150 km.  Sforsowała 
Czarną Rzekę. Francuscy agre- 
sorzy ponieśli ciężkie straty. 


Październik. Nairobi. W Kenii 
(Afryka Wschodnia) wzmaga 
się ruch narodowo-wyzwoleń- 
czy. Kolonizatorzy angielscy 
usiłują ża wszelką cenę zdła- 
wić go. W całej Kenii doszło 
do krwawych masakr, 


Listopad. Bagdad. W Iraku 
doszło do potężnych demon- 


stracji antyimperialistycznych. - 


Pod naciskiem mas rząd Mu- 
stafa al Umari podał się do dy- 
misji W Bagdadzie wprową- 
dzeno stan wojenny. 


Grudzień. Tunis. Francuscy 
kolonizatorzy, pragnąc zastra- 
sżyć walczący o wolność lud 
Tunisu, zamordowali jednego 
z przywódców tuniskiego ru- 
chu narodowo-wyzwoleńczego, 
Ferhata Haszeda. W odpowie- 
dzi na wciąż wzmagający się 
terror francuskich oprawców 
w całym Tunisie proklamo- 
wany żostał strajk generalny. 


„W okresie powojennym jeszcze bardziej pogłębiły się 


sprzeczności między metropoliami a koloniami. 


Anglia, 


Francja, Belgia i inne moearstwa kolonialne dążą do te- 


go, żeby kosztem kolonii skompensować ciężary, , 


jakie 


nakłada na nie militaryzacja ich ekonomiki i ekspansja 
Stanów Zjednoczonych... Narody krajów kolonialnych i 
zależnych stawiają coraz bardziej zdecydowany opór im- 
perialistycznym ciemięzcom' — (Z referatu tow. Malen- 


kowa). 


„Sojusznicy podrzynają sobie gardła 


Marzec. Nowy Jork. Dzien- 
nik „New York Times“ tak 0- 
pisuje stosunki między USA a 
„sojusznikamt': „Ambasado- 
rowie USA mieszają się do 
spraw węwnętrznych krajów, 
w których są akredytowani... 
Jakże przestarzałe są dyplo- 
matyczne teorie o interwencji 
i nieinterwencji". 

Sierpień. Honolulu. Odbyła 
się w Honolulu konferencja 
ministrów spraw zagranicz- 
nych USA oraz dominiów bry- 
tyjskich. USA nie dopuściły 
do stołu obrad nawet obser- 
watora angielskiego, co wy- 
wołało w prasie brytyjskiej 
ogromne rozgóryczeńie. 

Październik. Paryż. W cza- 
sopiśmie „Hommeś et Monde“ 
marszałek Juin żamieścił ar- 
tykuł, w którym stwierdza, że 
Amerykanie zachowują się w 
Afryce „jak najgorsi wrogowie 
Francji". 

Listopad. Londyn. Pismo an- 
gielskie „Sunday Times“, ko- 


mentując rozwój przemysłu 
niemieckiego i japońskiego do- 
nosi: „Anglia znowu odczuwa 
lodowate tchnienie konkuren- 
cji niemieckiej i japońskiej". 


Listopad. Paryż. „Francja 
jest upokarzająco poniewiera- 
na, traktowana jak protekto- 
rat" pisze burżuazyjny 
dziennik francuski „Monde”, 
komentując stosunek USA do 
Francji 


Listopad. Londyn. „Państwa 
nie mogą być sojusznikami w 
dziedzinie politycznej i mili- 
tarnej, jeśli podrzynają sobie 
wzajemnie gardła w dziedzi- 
nie. wymiany handlowej“ — 
pisze angielski „Economist, 
a wtóruje mu „Daily Mirror", 
stwierdzając, że „traktowanie 
Anglii jak ubogiej krewnej 
staje się już zwyczajem = 
Anglię się musztruje, ponie- 
wiera lub ignoruje". 


Grudzień. Paryż. W stolicy 
Francji zakończyły się obrady 
sesji rady paktu atlantyckie- 
go. Jak donosi agencja ame-= 
rykańska, „United  Press', 
komunikat sesji „przyżnaje, 
że zadania ustalone w Lizbo- 
nie na rok 1953 uznane zosta- 
ły za nadające się „na szmelc*, 
Organ francuskich kół finan- 
sowych „Informations”* pisze, 
że „óbrady paryskie ujawniły 
poważne rozbieżności między 
państwami atlantyckimi”, 


„Zewnętrznie rzecz biorąc, wszystko jak gdyby toczy 
się pomyślnie": Stany Zjednoczone Ameryki wzięły na 
girnuszek Europę zachodnią, Japonię i inne kraje kapi- 
talistyczne; Niemcy (zachodnie), Anglia, Francja, Włochy, 
Japonia, które wpadły w łapy USA, wykonują posłusznie 
rozkazy USA. Byłoby jednak rzeczą niesłuszną sądzić, że 
ta „pomyślność“ może utrzymać się „na więki wieków”, 
że te kraje będą bez końca znosiły panowanie i ucisk ze 
strony Stanów Zjednoczonych Ameryki, że nie spróbują 
wyrwać się z niewoli amerykańskiej i wkroczyć na dro- 


gę samodzielnego rozwóju" 


— (Z pracy towarzysza Sta- 


lind pt. „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“). 


Fala strajków 


200. tys: 


Rzym. 
hutników włoskich: zastrajko- 
wało, domagając się podwyżki 
płac. 


Kwiecień. 


Kwiecień. Tokio. W Japonii 
zastrajkowało 3,5 miliona ro- 
botników, wyśsuwając, obok 
haseł ekonomicznych, żądanie 


położenia kresu okupacji amie- 
rykańskiej. 

Kwiecień. Nowy Jork. Wy- 
buchł strajk 650 tys. robotni- 
ków przemysłu stalowego, do 
których przyłączyło się 90 tys. 
roboiników: przemysłu nafto- 
wego. 

Czerwiec. Paryż. 
fala strajków ogarnęła całą 
Francję. Strajkujący żądają 
natychmiastowego uwolnienia 
Jacques  Duclos, protestują 
przeciwko wojennym układom, 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich i wysuwają 
żądania podwyżki płac, 

Czerwiec. Bonn. W Niem- 
czech zachodnich wybuchły 
potężne demonstracje i strajki 
na znak protestu _ przęciwko 


Potężńa 


wojennym układom. Strajku-. 


jący łączą żądania polityczne 
z ekonomicznymi. 

Lipiec. Nowy Jórk. Amery- 
kański mińister wojny, Lóvett, 
stwietdził, że trwający od pa- 
ru miesięcy strajk w przemy- 
śle stalowym spowoduje spa- 


dek produkcji o około 30 proc. 

Październik. Tokio. 250 tys. 
górników japońskich zastraj- 
kowało, żądając podwyższenia 
płac. Ruch strajkowy ogarnął 
również inne gałęzie przemy- 
słu. 


„Sprzeczności klasowe między imperidlistyczną bur- 


żuazją 4 klasą robotniczą 


i całą ludnością pfacującą gwał. 


towhnie się zaostrzają. Fala strajków zatacza coraz szer- 


sze kręgi w całym świecie 


ratu tow. Malenkowa). 


kapitalistycźznym"' — (Z refe- 


O zjednoczone, pokojowe Niemcy, 
o pokojową Japonię 


Styczeń. Moskwa. Józef 
Stalin wystosował do narodu 
japońskiego noworoczne otę- 
dzie. „Proszę przekażać naro= 
dowi japońskiemu — stwier- 
dza orędzie — że życzę mu 
wolrości i szczęścia, życzę mu 
całkowitego powodzenia w je> 
go mężnej walce o niezawi- 
słość swej ojczyzny”. 


Marżec. Moskwa. Rząd 


ZSRR przedłożył mocarstwo 
zachodnim projekt traktatu 
pokojowego ze zjednoczonymi, 
nieżawisłymi, demokratyczny- 
mi, pokojowymi Niemcami. 
Kwiecień. Moskwa. Wysto- 
sowana przez rząd ZSRR nota 
ponawia propozycje traktatu 
pokojowego ż Niemcami i na 
ańtypolskie zakusy rządów 
mocarstw zachodnich odpo= 
wiada: „Co Się tyczy granic 
Niemiec, to rząd ZSRR uważa 
za całkowicie wystarczające i 
ostateczne odpowiednie po- 
stanowienia końferencji potz= 


damskiej...* 
Sierpień. Moskwa. Rząd 
ZSRR wystosował do mo- 


carstw zachodnich notę, w 
której zaproponował zwołanie 
w jak najkrótszym czasie kon- 
ferencji przedstawicieli czte- 
rech mocarstw. 


»W stosunku do krajów pokonanych — Niemiec, Włoch 
ł Japonii — rząd radziecki prowadzi politykę różniącą się 


zasadniczo od polityki 


mocarstw 


impertalistycznych... 


Zgodnie z porozumieniem poczdumskim Zwiążek Radziec- 


ki konsekwentnie prowadzi 


wycojania z Niemiec wszyst 


politykę, zmierzającą do jak 


najszybszego zawarcia traktatu pokojowego ż Niemcami, 


kich wojsk okupacyjnych oraz 


do utworzenia jednolitych, niezależnych, pokojowych, dē- 
mokratycznych Niemiec, mając na względzie, że istnienie 
takich Niemiec, obok istnienia miłującego pokój Związku 
Radzieckiego, wyklucza możliwość nowych wojen w Eu- 


ropie i uniemożliwia ujarz 
* = (Z referatu tow, Malen- 


przez imperialistów świata‘ 
kowa). 


mienie krajów europejskich 


Radziecka polityka pokojowa 


Kwiecień. Moskwa. 
jowe współistnienie kapitali- 
źmu i komunizmu jest całko- 


„Poko- 


wicie możliwe, jeśli istnieje 
obopólna chęć współpracy oraz 
gotowość wykonywania przy= 
jętych żobówiązań, jeśli prze- 
śtrzegana jest zasada równo- 
ści i niewtrącania się w we- 
wnętrzne sprawy innych 
państw'* — oświadczył towa- 
rzysz Stalin w odpowiedzi na 
zapytanie grupy amerykań- 
skich redaktorów. » 

Grudzień. Moskwa. W Mo= 


skwie odbyły się obrady 
IV Wszethzwiązkowej Konfe= 
reńcjj ' Obrońców . Pokoju. 


„Naród radziecki jest za po- 
kojem 1 broni sprawy pokoju 
z całym właściwym mu zde- 


cydowaniem. Pragnie on po- 


koju, przyjażni, współpracy 
ze wszystkimi narodami... 
Walczymy o pokój dlatego, że 
uważamy wojnę agresywną za 
najcięższą zbrodnię przeciwko 
ludzkości, za największe nie- 
szczęście dla wszystkich naro- 
dów“ — oświadczył członek 
Akademii Nauk ŻSRR, Pie- 
trowski. 

Grudzień. Moskwa. Za wy- 
bithe zasługi w  dżiedzinie 
wałki o utrzymanie i utrwalłe- 
ńie pokoju przyznane zostały 
Międzynarodowe Nagrody Sta- 
linowskie „Za utrwalanie po- 


„Co się tyczy Związku 
sy są w ogóle nieodłączne 
świecie". (Z przemówienia 

„W najpoważniejszych 


koju między narodami* fa- 
stępującym przedstawicielom 
sił demokratycznych różnych 
krajów Świata: Yves Farge 
(Francja), Saifuddin Kiczlew 
(Indie), Elise Branco (Brazy- 
lia), Paul Robeson (USA), Jo= 
hannes Becher (Niemiecka RE- 
publika Demokratyczna), Ja- 
mes Endicott (Kanada) oraz 
Ilia Erenburg (ZSRR). 
Październik. Listopad. Gru- 
dzień. Nowy Jork. Delegacja 
ZSRR przedłożyła VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Na- 
rodów Zjednoczonych szereg 
konkretnych propozycji, zmie- 
rzających do położenia kresu 
obecnemu napięciu międzyna- 
rodowemu. Minister Wyszyń- 
ski zaproponował m. in. na= 
tychmiastowe przerwanie dżia= 
łań wójennych w Korei oraz 
opracowanie i uchwałenie de- 
finicji agresji. Delegacja ZSRR 


udzieliła pełnego poparcia 
projektowi reżolucji zgłosżo- 
nej przez Polskę, w której 


imieniu minister Skrzeszewski 
zaproponował Zgromadzeniu 
Ogólnemu wysunięcie żądania 
natychmiastowego zaprzestania 
działań wojennych w Korei, 
redukcji zbrojeń, zakazu bro- 
ni masowej zagłady oraz za- 
warcia Paktu Pokoju pomię- 
dzy pięcioma wielkimi mocar- 
stwami. 

Grudzień. Moskwa. W od= 
powiedziach udżielońych na 
pytania korespondenta „New 
York Times“, Józef Staliń 
stwierdził: „W dalszym ciągu 
wierzę, że wojny między Sta- 
nami Zjednoczonymi Ameryki 
a Związkiem Radzieckim nie 
można uważać za nieuniknio- 
ną, że nasze kraje mogą rów- 
nież nadal żyć w pokoju”. 


Radzieckiego, to jego intere- 
od sprawy pokoju na całym 
towarzysza Stalina). 

powikłaniach, wyłaniających 


się na arenie międzynarodowej w ciągu ostatnich lat, wła- 
śnie Związek Radziecki wysuwał propozycje, dające pod- 
stawę do pokojowego uregulowania spornych problemów... 

Prowadząc nieugięcie politykę pokojowej współpracy 


ze wszystkimi krajami, Związek Radziecki 
jednocześnie istnienie groźby nowej agresji 


uwzględnia 
ze strony 


rozwydrzonych podżegaczy wojennych. Dlatego też umac- 
nia i umacniać będzie swą obronność. 

Związek Radziecki nie lęka się gróźb podżegaczy wo- 
jennych. Naród nasz ma doświadczenie walki z agresoru- 
mi å bić ich — to dla niego nie pierwsżyzna”'. — (Z re- 


jeratu tow. Malenkowa). 


Wszystko d 


W 


Moskwa. 


Kwiecień. 
Związku Radzieckim przepro- 
wadzona została nowa zniżka 


państwowych cen  detalicz- 


la człowieka 


nych. Jest to już piąta zniżka 
w ciągu ostatnich lat. Objęła 
ona wszystkie podstawowe ar- 
tykuły spożywcze. Zniżka cen 
dała ludności ZSRR korzyści, 
wyrażające się sumą 28 mi- 
liardów rubli rocznie. 

Maj. Moskwa. O godzinie 13 
minut 55, 31 maja 1952 roku 
nastąpiła historyczna. chwila 
złączenia się dwóch wielkich 
rzek rosyjskich — Wołgi i 
Donu. Uruchomiona została 
wielka budowla komunizmu, 
Kanał Żeglowny Wołga—Don. 


Listopad. Moskwa Z da=- 
nych przytoczonych w refera- 
cie wygłoszonym przez tow. 
wicepremiera M. G. Pierwu- 
china, w 35 roczńieę Wielkie- 
go Października wynika, że: 
w 1952 roku tempo przyrostu 
globalnej produkcji przemy- 
słowej wyniesie przeszło 14 
proc. wobec 14 proc. przewi- 
dzianych w planie pięciolet- 
nim, że rozmiary budownic= 
twa mieszkaniowego w stolicy 


ZSRR, Moskwie, w 1952 roku 
prawie dwukrotnie przekroczą 
poziom z 1940 roku, że dochód 
ńmarodowy w 1952 roku w 
porówńahiu ż 1950 rokiem 
wzrósł o 25 proc., że rozmiary 
prac inwestycyjnych przy gi- 
gantyczńych budowlach stali- 
ńowskich na Wołdze, Dnie- 
Prze, Donie i Amu-Darii wzro= 
sły dwukrotńie w porównaniu 
ź 1951 rokiem, 


Towarzysz Stalin w pracy swej pt. „Ekonomiczne pro- 
blemy socjalizmu w ZSRR", przeciwstawiając podstawo= 
we prawo socjalizmu podstawowemu prawu współczesne- 
go kapitalizmu, stwierdza: „A zatem: zamiast zapewnie= 


nia maksymalnych żysków 


—  żapewnienie mäksymäl- 


nego żaspokojenia matertninych i kulturalnych potrżeb 
społeczeństwa; zamiast przerywanego rozwoju produkcji 
öd koniuńkturyj do kryżysu í ód kryzysu d6 kontimktury 
— nieprzerwany Wzrost produkcji; zamiast pertodycznyjch 
przerw w rozwoju techniki, którym towarzyszy miszcze- 
nie sił wytwórczych społeczeństwa —  nieprzerwine do- 
skonalenie produkcji na bazie najwyższej techniki". 


Przyjaźń i 


Kwiecień. 


Moskwa. 
ZSRR postanowił wybudować 
w Warszawie wspaniały Pałac 


Rząd 


Kultury i Nauki jako dar 
narodu polskiego. 

Lipiec. Berlin, II Konferen- 
cja SED Socjalistycznej 
Partii Jedności — rzuciła has- 
ło budowy socjalizmu w Nie= 
mieckiej Republice Dómokra= 
tycznej. Gwarancją zbudowa- 


dia 


współpraca 


nia socjalizmu w NRD — jak 


oświadczył wicepremier Wal- 
ter Ulbricht — jest pornóc i 
przykład ZSRR. i 


Sierpień. Nowa Huta. W 
Nówej Hucie rozpoczęła się na 
podstawie dokumentacji ra- 
dzieckiej budowa wielkich pie- 
ców. i 

Wrzesień. Moskwa. W stoli- 
cy ŻSRR przebywała delegacja 
Chińskiej Republiki Ludowej 
z ministrem Cżou En-lai ña 
czele. Rozmowy  radziecko- 
chińskie wykażały, że umac- 
mia ię przyjaźń narodów 
ZSRR i Chin, że oba państwa 
zdecydowane są skierować 
wszystkie swe wysiłki dla ża- 
chowania i utrwalenia pokoju 


i bezpieczeństwa między ñas“ 


rodami, i 


„Współpraca gospodarcza między krajami obozu dé= 
mokratycznego, a więc w ramach nowego rynku świato* 
wego, rożwija się na trwałych podstawach planowego 
rozwoju ich gospodarki i uzgadniania w duchu wzujem= 
nej przyjaźni niirodowycćh planów gospodarczych, 6pieró 
się na równouprawnieniu wielkich t małych narodów, 
na wzajemnym poszanowaniu interesów £ na wżajemnej 
pomocy tw dziedzinie rozwoju gospodarczego. Nie może 
tu być mowy o niszcżycielskiej konkurencji, póńniewuż każ 


dy kraj jest tutaj szczerże 


zainteresowany w sukcesach 


innych krajów.. Szybkie wzmotńienie obozu demokracji 
i pokoju pod względem politycznym t gospodarczym żd- 


wdzięczamy przewidującej 


polityce towarzyśża Stalina 


i jego codziennej trośce ò zacieśnienie przyjaźni między 
Związkiem Radzieckim t bratnimi narodami krajów obo= 
zu demokratycznego". — (Z przemówienia tow. Miko- 


jana). 


O pokojowe 


Kwiecień. Moskwa. W stoli- 
cy ZSRR obradowała Między- 
narôdowa Konfereńeja Gospo- 
darcza. Wzięło w niej udział 
471 osób z 49 krajów. Uczest- 
nieżyli w niej ludzie różnych 
poglądów. Konfereneja stanęła 
ña stanowisku, że różnice sy- 
stemów gospodarczych i spo- 
łecznych nie stanowią prze- 
szkody dla rozszerzenia mię- 
dzynarodowych stosunków go- 
spodarczych, opartych na rów- 
ności i wzajemnych  korzyś- 
ciach. Konferencja stwierdzi- 
ła jednomyślnie, że jedną z 
przyczyn pogorszenia stosun- 
ków międzynarodowych są 
sztuczne przeszkody, Uutrud- 
niające wymianę handlową 
między krajami. Stwierdziła 
ona, że zostały naruszone tra- 


dycyjne stosunki handlowe 
między krajami, że zakłócona 
zośtała wymiana pomiędzy 


Wschódem a Zachodem. 
Październik. Pekin. W Stoli= 
cy Chin obradował  Kofigres 
Obrońców Pokoju  Nagodów 
Azji i strefy Pacyfiku. Kon= 
gres jednomyślnie uchwalił 
rezolucje domagające się po- 
łożenia kresu wojnie w Korei, 
w Wietnamie i na Malajach, 
wszechstronnego rozwiązania 
problemu japońskiego i poło= 
żenia kresu wskrzeszaniu mi- 
litaryzmu japońskiego. W 
imieniu miliarda 600 milionów 
ludzi uczestnicy Kongresu wy- 
sunęli żądanie zawarcia Pak- 
tu Pokoju pomiędzy pięcioma 
wielkimi mocarstwami. 


jutro świata 


Listopad. Berlin. W Betli- 
nie odbyła się międzynarodo- 
wa konferencja w sprawie po- 
kojowego rozwiązania proble- 
mu niemieckiego. Wśród ucze- 
stników koniereneji byli lu- 
dzie różnych przekonań poli- 
tycznych i wierzeń religijnych, 
„Jesteśmy wszyscy zdania — 
stwierdza rezolucja konfereń- 
cji = że cztery mócarstwa po- 
wińńy przede wsżystkim u- 
czynić zadość naglącym fò- 
stulatom Narodu niemieckiego 
i sąsiadujących z nim maró- 
dów, by Niemcy nigdy już nie 
brały udziału w koalicjach i 
sojuszach wojskowych i by 
żadne obce mocarstwo po za- 
warciu traktatu pokojowego 
nie miało baż wojskowych 
na ziemi niemieckiej", 


Grudzień. Wiedeń. Przez 
8 dni obradowało w Wiedniu 
najszersze zgromadzenie, ja- 
kie zna historia ludzkości — 
Kongres Narodów w Obrońie 
Pokoju. Na niczym spełzły ò- 
szczertstwa Watykańu, który 
wraz ż imperialistami usiło - 
wał odwieść narody od udzia- 
łu w Kongresie. W obradach 
Kongresu brało udział 2.000 
delegatów reprezentujących 85 


krajów. Brali udział ludzie 
różnych ras i narodów, 
różnych poglądów i wie- 


tzeń —  wśzyścy złączeni 
wspólną troską utrwalenia po- 
koju. Kongres Narodów Wy- 
stosował apel dó rządów 5 wiel- 
kich mocarstw, wzywający ich 
do żawarcia Paktu Pokoju. 
Kongreś Naródów: jednomyśl- 
nie uchwalił orędzie, w któ- 
rym wysuwa żądanie riatych- 
miastowego położenia kresu to- 
czącym się wojnom w Korei, 
w Vietnamie i na Malajach, 
domaga się poszanowania nie- 
zawisłości narodowej, reduk- 
cji zbrojeń, zakazu bróni ma- 
sowej zagłady i przywrócenia 
Organizacji Narodów Zjedno- 
ezonych roli, jaką winna od- 
grywać — roli narzędzia po- 
koju. „Narody bez względu na 
panujący u nich ustrój społe- 
czny i na ideały, którym hół- 
dują, chcą żyć w pokoju* 
stwierdza orędzie. 


„W związku ż narastającą groźbą wojny, rozszerza się 
ogólnontrodowy ruch w obronie pokoju, powstaje anty- 
wojenna koalicja rożmaitych kläs i warstw społecznych, 
zainteresowanych w pdłożeniu kresu napięciu międzyna= 
rodowemu i w zapobićżeniu nowej wojnie światowej. 


Obrońcy pokoju wysuwają takie żądania i 


propozycje, 


które powinny przyczynić się do utrzymania pokoju, do 


zapobieżenia nowej wojnie. 


Osiągnięcie tego celu byłoby 


w obecnych warunkach historycznych ogromnym żwycię= 
stwem sprawy demokracji i pókoju”. — (Z referatu tow, 


Malenkowa). 


opracował "TADEUSZ GUMOWSKI, 


ko? 


$1 grudnia 1952 r. (Nr. 311) 


progu nowego roku 


ok 1953, czwarty rok 
Planu 6-letniego, klasa 
Fobotnicza Łodzi wita poważ- 
nymi osiągnięciami polityczńy= 
mi i gospodarczymi. 
Historyczne zwycięstwo 
Frontu Narodowego w wy- 
borach do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, to naj- 
lepszy dowód poparcia przez 
całe społeczeństwo naszego 
miasta Programu Frontu Na- 
rodowego, to dowód zaufania 
4 poparcia dla polityki naszej 
partii i rządu, wiodących na- 
ród polski ku socjalizmowi. 
Miniony rok przyniósł nam 
wiele pięknych osiągnięć gö- 
spódarczych, przyniósł dalszy 
wzrost wydajności pracy. Wie- 
le załóg na długo przed ter- 
minem zrealizowało przypada= 
jące na nie zadania produkcyj- 
ne. Łódzcy włókniarze w jed- 
nym szeregu z górnikami, hut= 
nikami i pracownikami prze- 
mysłu budowlanego, zwycięs= 
ko kroczą od sukcesu do suk- 
cesu. Załogi ZPW im. Rey- 
monta, ZPB im. Nowotki w 
Piotrkowie, ZPW im. Wiosny 
Ludów, ZPB im. Dzierżyńskie= 
go. ZPB im. Sawickiej, ZPB 
im. Rewolucji 1905 r., Zjed- 


noczenia Budownictwa Miej =* 


skiego i wiele, wiele innych, 
od dawna już pfacują na po- 


Zaniedbane nie- 
gdyś Bałuty, sta- 
nowiące ponury 
spadek ustroju ka- 
pitalistycznego, przeradzają się 


w  howoczesne osiedla To- 
botnicze, wyposażone we 
wszelkie urządzeńia, jak 
wodociągi, gaz, Kanalizacja 
czy centralne Ogrzewanie, 
Dzięki intensywnej i pel 
nej zapału pracy załóg 
budowlanych, z honorem 
wypełniających swoje zas 


dania, oddano dó użytku kla- 
sy robotniczej 2.714 iżb miesz= 
kalnych w nowowybudowa* 
nych domach. 

Dążąc do poprawy istnieją= 
cych warunków  mieszkanio= 
wych, wyremontowano kosz = 
tem ponad 31 milionów  zło= 
tych 39.357 izb. Do sieci ka= 
nalizacyjnej podłączono okóło 
100 dòmów, a do wodociągo= 
wej 300. 

wzrosła powierzchnia  zie= 
leńców i parków, stanowią = 
tych płuca naszego miasta == 
z 311,1 ha w roku 1936, do 
2.060,6 ha w roku 1952, 

W roku bieżącym poszczycić 
się również możemy wielu ð=, 
siągnięciammi na odcinku opie= 
ki nad człowiekiem pracy. I 
tak oddano do użytku mowó- 
czeshe prewentorium i szkołę 
w Łagiewnikach dla dzieci za- 
grożonych gruźlicą, gdzie znaj- 
duje opiekę lekarską ponad 200 
dzieci. Przy ulicy Sienkiewicza 
wybudowano nowy gmach po- 


tżet czwartego roku Sześcioó= 
łatki. W niełatwej, codzien- 
nej walce o plan wyrosły setki 
nowych przodowników pracy 1 
sacjonalizatorów produkcji. 
Decydująeą rolę w zmaga- 
niach o pełne wykonanie pla- 
rów odegrały masowe zobo- 
wiązania, jakie w roku ubieg- 
łym podejmowała klasa robot- 
micza Łodzi 2 okazji świąt 
państwowych, urodzin towa- 
Tzysza Bolesława Bieruta, XIX 
Zjazdu KPZR i wybotów do 
Sejmu. Zobowiązania te przy- 


niosły gospodarce narodowej 
dodatkowe miliońy metrów 
tkanin, setki ton przędzy i 


wie'e innych wartości. $tano= 
wią one zarazem świadectwo 
stałego podnoszenia się świa- 
domości mas pracujących, są 
dowodem czci i miłości, jaką 
klasa robotnicza darzy naszą 
partię i jej przewodniczącego, 
towarzysza Bolesława Bieru- 
ta. 

Z każdym rokiem wzrastają 
świadczenia państwa na bu- 
downictwo mieszkaniowe. na 
urządzenia komunalne | socjal- 
me, na oświatę i kulturę, a 
wraz z tym wzrasta póżiom 
Życia klasy robotniczej. 


Załoga 
Prządka Helena Milczarek wykonuje ki 
128 proc, bazy. 


przędzalni 


y komitecie 


gotowia ratuńkówego. Zapo- 
czątkowano rozbudowę szpita- 
la w Radogoszczu  óraz toz- 
budowę szpitali — Nr 1 przy 
ulicy Przędzalnianej i Nr 4 
przy ulicy Wólczańskiej. Pro- 
wadzi się budowę szpitala po- 
łożniczo =-  ginekologicznego 
przy ulicy Przyrodniczej. Roz- 
budowano poważnie sieć żłob- 
ków, których posiadamy obec- 
nie 51 (w roku 1936 — 2 żłob- 
ki). 

Odrabiając kapitalistyczne 
zaniedbania na polu oświaty, 
władza ludowa przeznacza du- 
że nakłady finansowe na bú- 
dowę nówych obiektów szkol= 
nych. W roku ł952 oddano dd 
użytku czącej się młodzieży 
dalsze piekne; słoneczne bu+ 
dynki sżkólne, jak np. brzy 
ul. Perla i Królewskiej. 


Miasto nasze Stało się jed= 
nym z największych ośrodków 
uniwersyteckich w kraju. W 
naszych wyżsżych uczelniach 
kształcą się nowe kadry le- 
karzy i ińnżyńierów, praco'v= 
ników nauki. aktorów i fil+ 
mowców: W _ Wieczorowej 
Szkole Itżynierskiej żdobywa- 
ją wiedzę przodównicy pra- 
cy, racjonalizatorzy, przodują* 
cy majstrowie i technicy. 


RYSZARD OLASEK 


Przewodniczący Prezydium RN m. Łodzi 


Realizując konsekwentnie 
wskazania Programu Wybor= 
czego Frontu Narodowego, 
starać się będziemy w roku 
1953 o dalszy wzrost stopy 
życiowej klasy robotniczej na- 
szego miasta i to we wszyst= 
kich dziedzinach. 


Przewiduje się więć upo- 
tżądkowanie nowożabudowa= 
nych tereńów na Starym Mie- 
ście, Bałutach i Stokach (te 
ostatnie zostaną całkowicie 
skanalizowane, otrzymają gaz 
i wodociągi) jak również dal- 
szą rozbudowę osiedli mieszka- 
niowych na Bałutach, Przy= 
będzie nam tam około trzech 
tysięcy howych izb mieszkal- 
nych, 

Obok budownićtwa ZOR=ów= 
skiego, kontynuowane będzie 
budownictwo mieszkalne roz- 
proszone, na które przyznano 
ńaszemu miastu poważne kre= 
dyty. Kapitalnym remontom Z 


" Funduszu Gospodarki Miesz= 


kaniowej poddanych zostanie 
dalsze 33.300 izb, 100 domów 
podłączonych zostanie do ka= 
nalizacji, a 310 do sieci wado- 
ciągowej, co niewątpliwie 
wpłynie na poprawę warun - 
ków sanitarnych, w szczegól - 
ności w dzielnicach robotni- 
czych. 


W roku bieżącym ulice Za- 
chodnia i Obrońców Stalingra- 
du otrzymają nową nawierzch- 
nie, co pozwoli na usprawnie- 
ńie ruchu kołowego na tych 
ruchliwych arteriach.  Dłu= 
gość ulic o nawierzchni ulep- 
szonej wyniesie w toku 1958 
ponad 84 km, co w porówna- 
niu z rokiem 1938 stanowi 
567 procent, Sieć ulic oświe- 
tlonych osiągnie 491 km. Dłu= 
gość sieci kanalizacyjnej w 
stosunku do róku 1936 wzroś- 
nie o 137 proc., zaś sieci wo- 
dociągowej o 366 proč: Poza 
tym wybudowanych  żostanie 
28 nowych studni publicznych. 


Jednak zasadńiczą przemia- 
nę w żaopatrzeniu Łodzi w 
zdrową wodę przyniesie nam 
dópiero uruchomienie rurocią= 
gu Pilica-Łódź. Zapał, ź jā- 


kim zatrudniońa tam załoga 
wykonuje poóstawiońe przed 
nią zadania, daje najlepszą 
gwarancję, że zwiększony pro- 
gram robót w roku 1953 zo- 
stanie wykonany przed  ter- 
minem, a termin uruchomienia 
rurociągu ustalony uchwałą 
Prezydium Rządu — będzie 
skrócony. 


ROZWÓJ SIECI BIBLIOTEK 
233000 


Mieszkańcy Wi- 
dzewa otrzymają 
w roku bieżącym 
nowy park, wypo- 
sażońy w baseń pływacki i 
ośrodek sportów wodnych. 
Dalszej rożbudowie ulegnie 
również ośrodek sportów wod- 
nych w Parku im. 1 Maja w 
Rudzie Pabianickiej. 

W roku bieżącym oddane 
zostaną także do użytku — 
szpital położniczo + gińekolo- 
giczny przy ulicy Przyrodni - 
czej, nowe pawilony szpitalne 
w Radogoszczu, Szpital Nr 4 
przy ulicy Wólczańskiej 195 
i Szpital Nr 1 przy ul. Przę- 
dzalnianej. 

Ucząca się młodzież otrzy- 
ma nowy, wielki gmach szkol- 
ny przy ulicy Wólczańskiej, w 


którym naukę pobierać będzie 
1.200 dzieci. W przedszkolu 
przy  Zarzewskiej znajdzie 
wzorową opiekę 120 dzieci i 
tyleż samo w przedszkolach 
przy ulicy Ziołowej i Niciar- 
nianej. Poza tym rozpoczęta 
zostanie budowa dalszych o0- 
biektów, jak: szkoły przy ul 
Nieiarnianej, szkoły przy ulicy 
Wigury i dwóch przedszkoli 
przy ul. Bytomskiej i Deczyń- 
skiego. 

Rzecz jasna, iż nasze zeszło- 
roczne osiągnięcia i to wszyst- 
ko, co zamierzamy zrealizować 
w roku bieżącym, nie żaspó- 
kaja jeszcze całkowicie po- 


trzeb komunalnych i miesz- 
kaniowych ludności pracującej 


233.000 


Łodzi. Musimy jednak zdawać 
sobie sprawę z tego, że w cią- 
gu ośmiu lat -niepodległości 
zrobiliśmy na tym polu wielo- 
krotnie więcej, aniżeli to u- 
czyńióńo w Okresie 20 lat rzą- 
dów  kapitalistycznych, a z 
każdym rokiem osiągnięcia te 
będą wzrastać. 


GŁOS ROBOTNICZY 
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W roku 1953 przewiduje się 
także dalszy rozwój sieci pla- 
cówek handlowych oraz usłu- 
gowych. I tak obroty uspołe- 
cznionego handlu detalicznego 
wzrosną w roku bieżącym © 
dalsze 11 proceńt, Bieć pla= 
cówek uspołecznionych o 18 
próc., a obroty zakładów zbio- 
rowego żywienia © 24 procent. 
Produkcja piekarni uspołecz- 
nionych żwiększy się o 23 pro- 
cent, a wartość globalnej pro- 
dukcji zakładów drobnej wy- 
twórczości o 25,7 proc, 
Odnośnie drobnej wytwórczo- 
ści należy jeszcze powiedzieć, 


że prowadzona w jej ramach 
produkcja budowy maszyn i 


1 
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urządzeń zwiększy się aż o 272 
proć., środków chemicznych o 
146 proc., środków fatmaceu- 
tycznych o 139 proc., zaś waft- 
tość usług przemysłowych i 
produkcji masowej zwiększo- 
na będzie o 20 proc. Przewidu- 
je śię wprowadzenie do pro- 
dukcji 39 nowych artykułów, 
rozbudowę sieci zakładów o 11 
proc. i rozwój punktów  usłu- 
gowych o 20 proc. 

Osiągnięcia gospodarcze ro- 
ku ubiegłego i perspektywy 
dalszego rozwoju w roku bie- 
żącym, to najlepszy wyraz 
pokojowych dązeń naszego 
społeczeństwa, budującego w 
oparciu o doświadczenia i po- 
moc Wielkiego Kraju Rad lep- 
szą przyszłość — socjalizm. Jak 
kraj nasz długi i szeroki po- 
wstają nowe, wielkie budowle 
przemysłowe, zasadniczo zmie- 
ńiające charakter gospodar- 
czy naszego państwa — z rol- 
niczego na przemysłowo-ro|- 
niczy. Wspaniale i z coraz to 
większym rozmachem rozwija 
się nowe życie. którego ha- 
mieniem jest postęp, szczęście 
i walka o utrwalenie pokoju 
pomiędzy narodami całego 
świata. 

Możemy być pewni, że rók 
1953, ezwarty rok Planu 6-let- 
niego. przyniesie nam nowe 
sukcesy i osiągnięcia na polu 
politycznym, gospodarczym i 
kulturalnym: Gwarancją tych 
osiągnięć jest jedność najszer- 
szych mas pracujących nasze- 


go kraju, skupionych pod 
sztawlarami Fróńtu Naro- 
dowego, jest świadomość. że 


na czele narodów miłujących 
pokój stoi nieżwyciężony Zwią- 
zek Radziecki, którego pokojo- 
wą politykę popiera cały po- 
stępowy świat. zetki milionów 
ludzi pracy, którzy potrafią ð- 
bronić i utrwalić pokój ña 
świecie. 
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p7 noc sylwestrowa z 1943 na 1944 rok. Na 
pozór taka sama jak poprzedhńie w cza= 
sie okupacji. Ze łzami w oczach Składano 
sobie tej nocy życzenia, aby rók 1944 był ro- 
kiem wolńości Tym razem tradycyjnym žy- 
czeniom tówarzyszyły echa zwycięskich salw, 
oddawanych w Moskwie na cześć Armii Ra= 
dzieckiej, która po wspaniałym zwycięstwie 
stalingradzkim gnała wroga precz, ź żiemi 
radzieckiej. Ojczyzna nasza stała w ogniu 
walki wyzwoleńczej, Walką tą kierowała 
PPR — bohaterska  kontynuatorka rewó* 
lucyjnych tradycji Wielkiego  Proletariatu, 
SDKPiL, KPP. 

Wraz ż bliską perspektywą  oswobodzenia 
Polski wzrastała szansa zdobycia władzy 
przez klasę robotniczą. Byłoby  przestęp= 
stwem wobec narodu zaprzepaścić tę szansę, 
dopuścić do tego, aby ż kraju uczyniono, tak, 
jak to było w 1918 roku, kolonię impefrializ= 
mu amerykańskiego, aby masy ludowe ta- 
kuto w dyby kapitalistycznego jarzma, 

* 

Owej nocy sylwestrowej w fnieszkaniu ro- 
botnika Blicharskiegó przy ulicy Twardej, 
gdzie z inicjatywy PPR i osobiście tow. „Tó- 
masża* — Bolesława Bieruta, zebrali się 
przedstawiciele rewolucyjnych i demokra- 
tyczńych organizacji, powołańo do życia Kra- 
jową Radę Narodową — zalążek przyszłej 
władzy ludowej, kierowniczy ośrodek walki 
Frontu Narodowego. 

„Proklamowanie Krajowej Rady Narodowej 
= stwierdził towarzysz Bierut — było aktem 
rewolucyjnym, który zapoczątkował fowy 
okres w walce klasy robotniczej i narodu. 
KRN łączyła walkę przeciwkó najeźdźcy hit- 
lerowskiemu ż walką 6 władzę polityczną dla 
mas pracujących, ż walką o nowy ustrój spo= 
łecźny... 

Krajowa Rada Narodowa była pierwszą for- 
mą współdziałańia organizacyjńego i politycz- 
nego wszystkich demokratycznych i rewolu- 
cyjnych sił narodu pod przewodem klasy ro- 
botniczej...*. 

Pod kierownictwem PPR, Krajowa Rada 
Narodowa, na czele której stanął nieugięty 
bojownik o wyzwolenie narodowe i spółeczne, 
towarzysz Bierut, była w okresie okupacji te- 
prezentantem Frontu Narodowego, jednoczące- 
go szerokie masy pracujące miast i wsi: ro- 
bótników, chłopów, drobńomieszczaństwo, ih= 
teligencję. „Chodzi o zjednoczenie wsżystkich 
sił narodowych do walki z najeźdźcą, ó takie 
rozpalenie nienawiści do okupanta, by cały 
naród prowadził z him wojnę. Bez takiego 
zjednoczenia naród polski nie może wydatnie 
przyczynić się do rozbicia hitlerowskich Nie- 
mieć..." — czytamy w wydawnictwie KC PPR 
pod tytułem „Narodówe Komitety Walki“. 

Front Narodowy ostrzem swym skierowany 
był przeciwko okupantowi oraż przeciwko ka- 
pitalistom i obszarnikom, którzy byli wspól- 
nikami okupanta, przeciwko zdradzieckim 
grupor burżuazji ód NSZ do WRN, które sku- 
pione w tżw. obozie londyńskim, w obożie 
wrogów niepodległości Polski, sabotowały 
walkę z hitleryzmem. Opryszki z NSZ 
i ze zdradzieckiegó kierownictwa AK, sżu- 
miowiny mikołajczykowskie i wuerenoówskie 
mordowały w nikczemny sposób PPR-owców 
i żołnierzy Gwardii Ludowej, wydawały pa- 
triotów w ręce gestapo, uciekały się dó ńiec= 
nych prowokacji i ohydnych ószczerstw. 

Powstanie KRN przywitała reakcja histe- 
ryczną wściekłością, powodowaną strachem 
przed zjednoczeniem sił narodu wokół Krajo= 
wej Rady Narodowej, która stała sie symbo- 
lem walki całego ńarodu o wolną Polskę ludu 
pracującego. Gdy już dla wszystkich stało się 
jasne, że właśnie ze Wschodu idzie de Polski 
upragniona wolność, „Biuletyn Informacyjny" 
bił na alarm: „Nie ma potrzeby chowania gło- 
wy w piasek... rozpoczął się dla nas krytycz- 
ny okres wójńy'. 

W porozumieniu z irmiperialistami anglo- 
amerykańskimi, pod auspicjami wypróbowa- 
nych „dwójkarzy”, organizuje reakcja polska 
dywersyjny twór tżw. Centralńy Komitet Lu- 
dowy, który, szermując obłudnie demokra- 
tyćcznymi hasłami, miał rozbić Front Narddo= 
wy, sparaliżować walkę ludu pracującego 
o władzę, o niepodległą Polskę. 

Ale na tym nie koniec. Imperialiści usiło- 
wali dla tych celów wykorzystać agenturęj 
utworzoną w łonie klasy robotniczej, w łonie 
partii — zbrodniczą, ańtypaftyjna klikę, na 
czele której stali Gomułka i Spychalski. Sze- 
rząc hienawiść dò Związku Radzieckiego, nie 


« marksistowsko=leńińowskiej linii partii. 


STR. 8 


W dziewiątą rocznicę powstania KRN 
Front Narodowy 
— frontem zwycięstwa 


«znając kierowniczej roli klasy robotniczej we 
Froncie Narodowym, dążyła ona do wypacze- 
mia treści Frontu Narodowego, do zblokowa= 
nia się z CKL. Chodziło o podporządkowanie 
klasy robotniczej kierownictwu burżuazji i w 
ten sposób zepchnięcie KRN ż rewolucyjnej 
drogi walki. Chodziło 6 oddanie władzy w rę- 
ce rodzimej burżuazji i jej amerykańsko-an- 
gielskich protektorów. 

Za krótkie były jednak rece burżuażyjnych 
karłów. Kapepowski trzon Komitetu Central- 
nego PPR czuwał. Czuwał wierny uczeń Le- 
nina—Stalina; towarzysz Bierut, który strzegł 
Nie- 
ćńe plany gomułkowsżczyzny zostały póktzy- 
żowańne. Zwyciężyła rewolucyjna koncepcja 
Krajowej Rady Narodowej. KRN _ skupiła 
wsżystkie demokratyczne siły Frontu Naroód6- 
wego pód przewodem klasy robotniczej i jej 
partii. W oparciu o ZSRR, dzięki zwycięstwóm 
bohaterskiej Armii Radzieckiej, KRN dopró- 
wadziła naród polski do zwycięstwa, do wy- 
zwolenia ojczyzny. 

Był to triumf marksistowsko-lehinowskiej 
idei, triumf PPR, która w latach niewoli hit- 
lerowskiej podniosła sztandar walki o praw= 
dziwą niepodległość, sztandar porzucony 
i zdradzony przez burżuazję. 

Dziś, w perspektywie 9 lat, w pełni ocenia- 
my owoce zwycięstwa KRN. Z idei KRN zró- 
dziła się wolna Polska, powstało państwo de- 
mokracji ludowej, które spełnia funkcje dyk- 
tatury proletariatu. Wspólnym wysiłkiem ca- 
łegó naródu rozpoczęliśmy budowę ustroju s0- 
cjalistycznego, o którym marzyły całe poko- 
lenia. Pod przewodem PZPR, kontynuatorki 
dzieła PPR, pod przewodem towarzysza Bie- 
ruta, organizatóra wszystkich naszych zwy- 
cięstw, jednoczą się dziś miliony Polaków w 
sżerokim Froncie Narodowym. 

„Wysunięte przeż nas hasło Frontu Narodó- 
wego — powiedział towarzysz Bierut — ozna- 
cza zwarcie szeregów narodu przekształcające= 
go się w naród socjalistyczny pod przewodem 
klasy robotniczej — w walce o najważniejsze 
cełe ogólnonarodowe, jakimi są: pokój, zabez- 
pieczenie niepodległości i realizacja Planu 
6-letniego". 

Wzrastająca jedność naszego społeczeństwa 
jest solą w oku amerykańskich siewców dżu- 
my: Nie daje również spokoju ich podopiecz- 
nym z londyńskiego bagienka, kreaturom emi- 
gracyjno-reakcyjnym, wyrzuconym przez na= 
ród polski na śmietnik historii. Z jeszcze 
większą bezsilną wściekłością jak w latach 
hitlerowskiej przemocy usiłują oni wszelkimi 
sposobami szkodzić naszemu budownictwu. 
Proces bandy Slansky'ego w Pradze uwidocz- 
ñi? nan jeszcze raz, że nie ma takiej zbrodni, 
dö której nie byliby zdolni agenci amerykań- 
skiego kapitału. 

Wsżystkie nieche próby wrogów skazańe są 
jednakże na niepowodzenie. Rozbiją się one 
6 wzrastającą świadomość naszego społeczeń- 
stwa, użbrojdnego w potężny oręż, jakim są 
wskazania XIX Zjazdu KPZR. Wskazania te 
zobowiązują nas do jeszcze większego zespo= 
lenia ńaszych szeregów we Froncie Narodo- 
wym. do jeszeze bardziej ofiarnej praey nad 
realizacją Programu Frontu Narodowego, do 
zwiekszenia czujności wobec agentur imperia= 
lizmu: Pozwoli nam to przyśpieszyć urzeczy= 
wistnienie wzniosłej idei będącej, dziś moto- 
rem twórczej pracy milionów ludzi, idei sócja= 
lizmu i komunizmu. 

Zjedńoczenie najszerszych rżesz naszego na- 
rodu wokół klasy robotniczej i jej partii we 
Froncie Narodowym, oparcie się O przykład, 
pótmót i przyjaźń ZSRR. jest potężna siłą roz- 
woju naszej ojczyzny, czynnikiem umoenienia 
pokoju i gwarancją zwycięstwa socjalizmu. 
Fróht Narodowy, mimo różnicy jego charak- 
teru w różnych okresach rozwoju historycz- 
nego, oznacza zawsze zwycięstwo, jeśli prze- 
wodzi mu klasa robotnicza i partia. która nie- 
wzruszenie stoi na gruncie nauki Lenina— 
Stalina. 

Naród polski zdaje sobie sprawę, że tak jak 
pod przewodem towarzysza Bieruta = Krajo- 
wa Rada Narodowa zapewniła peiskim ma- 
som pracującym wyzwolenie i zdobycie przez 
nie władży — tak samó teraz, pod kierow- 
nictwemń umiłowanego przez cały naród towa= 
rzysza Bieruta, stojącego na czele Frontu Na- 
rodowego, zrealizujemy wspaniały program 
siły i dobrobytu Polski, zbudujemy w naszej 
ojczyźnie socjalizin. 

B. TROŃSKI 


spieszy Się... 


fabrycznym ZPB 


Prawo 


wzrusżające. Występowali na zebra- 
niach ludzie prości, ot, prządka. tkacz- 
ka. sprzątaczka nieraz, obciągacz, mó- 
wilit trzeba to i tô ulepszyć. tak i tak 
zorganizować pracę. takie i takie bra- 
ki precz usunąć. A plan wykonamy. 

Partia zaapelowała do załogi i na od- 
powiedź ńie czekano długo. Wpłynńeło 
690 wniosków  ratjonaliżatorskich, u=- 
sprawniajacych produkcję. 

„Na żgrzeblarkach wystukują już 
pasma nowozałożone liczniki = to 
wniosek Felicji Tomczyk. 

W skrętalni róbotnićce pracują już 
nie ña 372. ale na 708 wrzecionach, © 
30 proe. wzrosła wydajność. podniosły 
się zarobki. — To wniosek zgrzeblacz- 

Modesty Stańczyk. 
W kotłach rusztowych — taki był 
projekt tow. Kuhńa — spala się miał 
im. żamiast węgla. 


_ Marchlewskiego sekretarz tow. Dziesiątki pomysłów są w realizacji, 
Wojdal chodził zgarbiony. powoli. krok w sumie 5 milionów złotych oszczędno- 
ża krokiem. z beżsilną żłością na do* ści Ale najważniejsze — że od tam- 


kuczający ischias, Roboty przecież huk 
szybko, i tak 
za mały. 
Plań... 


— chciałoby się biegiem 


przecież dzień wydaje się 


Gdzie tam kłaść się do łóżka:.. 

I cierpiącą twarz wygładza pełen za- 
wszystkie 
Przełamaliś* 
Na dobre obraca nam 


dowolenta uśmiech: wiecie 
oddziały wykonują plat ` 
my trudności. 
śię nowy rok. 


M * 


Dunktem wyjścia tych zmian była 
partyjno-techniczna konferencja: Na 
żywym przykładzie okazała sie głeboka 


tej pamiętnej końferencji sierpniowej 
ruszyła pod kierownictwem partii do 
walki o plan cała załoga. Tak jak uczy 
tow. Bierut: — źródło siły partii tkwi 
w jej więzi z masami. 

— Przybyło do naszej 
w krótkim czasie około 206 osób — 
mówił tow. Wojdal. == Nowe, młode, 
wypróbowane w pracy społecznej i za- 
wodowej kadry. Wzmogła się aktyw- 
oé człońków partii = w tkalni tylko 
czteróch nie wykonuje baz. Wzrósł i 
stale rośnie autorytet orgańizacji par- 


organizacji 


słuszność wskażań partii. żeby ż ma- tyjnej.. A 
sami. z załogą radzić nad usuwaniem p > 
braków. żeby u załogi zasięgać rad i Pomyślałby kto — cóż mogło się zmie- 


wskazówek. Żeby u każdego robotnika 
rozbudzić zapał do pracy i umocnić po= 
czucie. że on przy swojej maszynie jest 
gospodarzem, że produkcja <= to jego, 
najbardziej jego osobista sprawa. 

Nie zapomniał nikt w zakładzie tam- 
A były 
wtedy chwile — co dużó mówić = 


tych dni przed konferencją: 


nić w takich wielkich zakładach w 
ciągu róku? 

A zmian przecież mnóstwo — widać 
je na każdym kroku: 

Więc jeszcze i przede wszystkim — 
produkcja: o 20 proc. wzrosła ilość 
współzawodniczących; o 50 groszy na 
godzińę podniosły się żarobki róbothi- 


naszego życia 


ków; dziesiątki „trójek“ pracują w 
tkalni i przędzalni; usprawniono re- 
monty maszyn; we wszystkich oddzia- 
łach metodą Żandarowej przekazują 
swe maszyny prządka — prządce, 
tkaczka — tkaczce. 

A potem — co największą dumą ña= 
pełnia serca robotników — to nowe u- 
rządzenia socjalne. 

— Nie poóznałby tej fabryki stary Po- 


znański — powiadają robotnice, te, 
które pracowały przed wojną w pełnych 
zaduchu, brudnych salach, mdlejąc 
z gorąca, 

W wykończalni — nowoczesne urzą* 
dzenia wentylacyjne, jarzeniowe świa- 
tło. W przędzalni — Szatnia, łaźnia, 


umtywalnie, instalacje nawilżające. W 
tkalńi — nowe szatnie i wentylacje, w 
nowym roku zaś przybędą dalsze urzą- 
dzenia socjalne. 

..A gdy idziesz z tkalni do przędzal- 
ñi po środku wielkiego placu tabrycz= 
nego dżwigają się mury acwego Bu- 
dynku — sala tu będzie o%r.vnna, na 
zebrania całej załogi, i komitet partyj- 
ny, i rada zakładowa, i nowe ambula- 
torium. 

A gdy zapytasz o „nowości“ którąś 
z matek. opówie o tym, że już niedłu- 
go otwarty zostanie howy żłobek, 
wzorcowy: na dwie zmiany: 

1 jeszcze co sie zmieniło w zakła- 
dach? — O tym chyba możńa by Mó- 
wić najwięcej i najserdeczniej. Ludzie. 


* * * 


JE majster Gonicki? 
— Majster Gonicki jest już kierow- 
nikiem oddziału wrzeciennic. 

— A majster Morawski? 

— Awansował na kierownika ôd- 
działu obrączkowego. 

A w tkalni Zvgrmunt Nawrotek, do 
niedawna majster, bezpartyjny, jest 
dziś kierownikiem oddziału, Eandyda- 
tem partii. Cichecki — z majstra a- 
wansował na salówegóo. W małym kan- 


torku — Sabina Zawadzka przewod- 
ńicząca rady oddziałówej, niedawno 
przecież — tkaczka... 

Czas leci tak zawrotnie szybko, czy 
też to u nas tak sżybko dokonują 5ię 
zmiany? 


ka æ * 


CH się uczyć. W tym róku skończę 
szkołę podstawową, a na przyszły 
— do Technikum Włókienniczego — 
mówi Hela Pachnik. 

Obok — długi rząd 24 zgrzeblarek 
równomiernie roztrząsa delikatny puch 
bawełny. 24 maszyny i jedna zgrzeb- 
laczka — to także osiągniecie mijają- 
cego roku. Heli osiągnięcie. Rok cza- 
su — a tak jakby całkiem nowy czło- 
wiek na świat przyszedł Z zahukanej 
dziewczyny wiejskiej — dziś aktywistka 
ZMP, członek partii, czołowa przodow- 
nica. 

Bezszelestnie układają się w głębo- 
kich garach puszyste zwoje bawełny — 
niebieskookiej zgrzeblaczki to był po- 
mysł, by dorobić do nich obręcze przy= 
trzymujące bawełniane pasma. 

W howym roku Hela chce się uczyć, 
chce twórczo pracować nad tym. by jej 
fabryka dawała coraz lepszą produk= 
cję. Hela Pachnik będzie sie uczyć. 


..ZMP-ówka Graczyk, pracując w 
trójce z2 Łuczakówną i Mrówczyńską, 
wykónały plan roczny już 18 listopa- 
da. A było niedawno tak przecież, że 
i bazę cieżko było osiągnąć 

Tkaczka Bińkowska — 120 proc. ba- 
zy. — Cały jej zespół wykonał przed 
terminem plan roczny i zobowiązania 
na cześć wyborów i XIX Zjazdu KPZR. 
Bińkowska wie — ciężko jest jeszcze, 
ale przecież nie ma żadnego porówna- 
nia z tym. co było przed wojną. I w 
ogóle nawet nie chce się o tamtych 
czasach mówić. Jest jesżcze trudno — 
ale będzie z każdym rokiem lepiej. W 
tym roku na przykład — niespodzian- 
ka: w dawnych domach, obskurnych, 


, plany, 


familijnych domach fabrycznych, w 
których mieszka, doprowadzońo wodę, 
zbudowano nówe ubikacje i pralńie. 
Troszczy się władza ludowa o robot= 
nika i jego rodzińę. Mieszka się teraz 
eałkiem inaczej.u 
I bezpartyjna tkaczka Bińkowska ż 
ufnością patrzy w nadchodzący nowy 
rok. 
„AA Ea 
Tatie jest pódstawowe prawo ekono» 
miczńe socjaliżmu: maksymalne za- 
spokojenie stale rosnących materialnych 
i kulturalnych potrzeb społeczeństwa. 
Widać je namacalnie — to nie frazes, 
to nie słowa wzięte „z powietrza". 
Właśnie ono jest promotorem wszyst- 
kich zmian, przeobrażeń, celem, stale 
żywym i aktualnym. — Dla człówieka, 
z myślą o człowieku. Wszystkie nasze 
wielkie i małe przedsiewziecia 
do tego jednego celu zmierzają. Po- 
przez trudności i wbrew trudnościom. 
Widać to jasno na przykładzie tego 
jedńego chociażby zakładu. Rok się 
przewinął — cóż się zmieniało w cią 


gu roku za 'apitalisty? A dziś — krok 
milowy naprzód. 
* * 
Wy tacžam wieczorem radio — wiado- 
mości zaczynają się od codżieńńych 
meldunków: plan roczny wykońały 
przed terminem — znów jekaś huta, 
kopalnia, zakłady metalowe i włókien- 
nicze.. Znów uruchomiono jakąś nową 
fabrykę — trwają prace przy montażu 
nowych pieców. 

A potem — krótka wiadomość: „W 
nadchodzącym roku zostanie urucho= 
mióna kopalnia „Kościuszko Nowa*. 
Całkowicie zmechanizowana. Elektrycz= 
ñy pociąg. Jarzeniowe światłoe Najno- 
wocześniejsze urządzenia sanitarne". 

— Bajka — powiedziałby ktoś je- 
szcze przed kilku laty. A dzisiaj — 
wszędzie, w fabrykach, w kopalniach, 
w hutach z głęboką wiarą słuchają tych 
słów. 

Bo każdy wie — takie jest prawa 
naszego rozwoju. Prawo naszego życia. 


4 H. SAMSONOWSKA 


Ludzie rosną... Zygmunt Nawrotek 


— niedawno majster, jest dziś kie- 
rownikiem tkalni. Przewodnicząca rad- oddztałowej — Sabina Zawadz= 
ka — była tkaczką... 


STR. 4 


JWIKOEAD 
Pl mi 


TOMAN 


Przy biurku, zawalonym podrecznikami, 
kresami, 


siedział major Wojewodin. 
stosy zapisanych kartek, ale coś 
mu nie wychodziło. 
na wysadzenie fabryki nie zga- 
dzały się z cyframi, podanymi w 
sprawozdaniu Herbsta. Waga ła- 
duńnków była 
Co można wysadzić 
trze taką ilością materiału wy- 
buchowego? Poza tym nie rozu- 
miał, dlaczego założono właśnie 
sześć 
wadze. 

W dziedzinie minowania 
nieją 


TURA ALICJA TE SAR 


tablicami i wy- 
Na książkach leżały 


Obliczenia 


śmiesznie mała. 
w powie- 


ładunków © jednakowej 


ist- 


surowe które 


przepisy, 


może zignorować tylko ktoś, kto kompletnie nie zna techniki 


wysadzania. 
saperów, w dodatku 
dantyczną dokładnością 

Nie mógł przecież liczyć 
rów fabryki 
Do wysadzenia fabryki 


trzymać 

na zburzenie grubych mu- 
168 kilogramami 
potrzebował 


Wojewodin wiedział, że miny zakładał oficer 
Niemiec, 


który powinien 
się 


z pe- 
tych prawideł. 


materiału wybuchowego. 
kilkuset kilogramów. 


Gdyby nawet posłużył się silniejszymi środkami wybuchowy- 


mi, na przykład hegsogenem, 


to i tak za mało. 


Działanie 


hegsogenu jest zaledwie dwa razy silniejsze niż trotylu, i 
chociaż chemicznie hegsogen jest dość trwały, przejawia jed- 
nak niesłychaną wrażliwość na wstrząs i tarcie. 

— Nie — zadecydował major — w ten sposób daleko nie 
zajdę. Wagę trzeba na razie zostawić w spokoju... 


I zaczął się zastanawiać nad ilością ładunków. W jakim 


celu zaminowano fabrykę 
kami? 


sześcioma jednakowymi ładun- 


Rozwinął plan i spróbował umieścić w fundamentach fa- 
bryki sześć ładunków, ale stwierdził niemożliwość zrealizo- 
wania tego projektu. Nie, to zupełnie idiotyczny pomysł. Co 


się za tym kryje? 


Wojewodin znał najrozmaitsze sposoby 


wysadzania kamiennych i żelbetonowych budynków, ale po- 
mysł, zastosowany przez Herbsta, był mu obcy. Nadawał się 
raczej do minowania mostów. W tym momencie przemknę- 
ło mu przez myśl: „A jeżeli to rzeczywiście most?* 

Nie, to absurd... jaki most? Rzeka przepływała w odleg- 
łości dwóch kilometrów na wschód od miasta i zaledwie w 
trzech miejscach znajdowały się drewniane czteroprzeloto- 
we mosty. A w ogóle, co wspólnego mają mosty z fabryka- 


mi? 


Jeżeli nawet przypuścimy, że zaminowano coś innego, to 
obiekt ten musi mieć jakiś związek z fabryką. W przeciw- 
nym razie byłoby to pozbawione jakiegokolwiek sensu. 

Im dłużej się Wojewodin zastanawiał, tym bardziej upew- 
niał się w słuszności swojego ostatniego rozumowania. Jeżeli 
tu istotnie działał ten sam Herbst, którego styl poznał w ko- 
palniach olszańskich, to właśnie tak, a nie inaczej przepro- 
wadziłby minowanie: sprytnie odwracając uwagę od właści- 


wego obiektu. 
nych odcinków w kopalni! 
takie proste. Były ślady, 


właśnie tutaj saperzy coś zakopywali, 
znajdowały się zupełnie gdzie indziej, 


Ile trudu kosztowało odnalezienie zaminowa- 
A z początku wydawało się to 
byli świadkowie twierdzący, że 


a w rezultacie miny 
Z tego wniosek, że 


Obecnie również należy iść okrężną drogą, a nie prostą... 
Dzwonek telefonu przerwał tok jego myśli. 
Podniósł słuchawkę i usłyszał głos Szubina: 


— Co u was słychać, towarzyszu Wojewodin? Czy rozwią- 
zaliście już zadanie? Jeszcze nie?... A czy dopuszczacie taką 
możliwość, że zamiast fabryk zaminowano co innego, mają- 


o m a m o c 


GŁOS ROBOTNICZY 


—— 


31 grudnia 1952 r. (Nr. 311) 


Widmo bezrobocia i głodu Pierwsze odznaki 


niesie rok 1953 


m ludzi 


w kraiach kanitalistycznych 


MOSKWA 30, 12. 


W związku z nadchodzącym Nowym Rokiem, redak- 
cja dziennika „Prawda“ zwróciła się za pośrednictwem 


swych korespondentów do 


prostych ludzi szeregu kra- 


jów kapitalistycznych z dwoma pytaniami: 
1) Co przyniósł Wam rok 1952? 


2) Czego spodziewacie 


Podsut.10wując ogłoszone wy- 
powiedzi, „Prawda*  stwier- 
dza, że są to wprawdzie gło- 
sy poszczególnych ludzi, lecz 
należy je pomnożyć przez mi- 
liony, ponieważ  odzwiercie= 
dlają myśli i uczucia milionów 
prostych ludzi w krajach obo- 
zu imperialistycznego. Nie na- 
leży zapominać, pisze „Praw- 
da“, że ta sama gorycz i ten 
sam gniew, ta sama wola wal- 
ki, która dźwięczy w każdej z 
tych wypowiedzi,  przepełnia 
serca milionów prostych lu- 
d-i w krajach obozu imperia- 
listycznego. Liczby mówią 
— stwierdza dalej dzien- 
nik ża masy ludowe w 
krajach, w których rzadzi ka- 
pitał, ubożeją, że obniża się 
ich stopa życiowa, wzmaga się 
względna i bezwzględna pau- 
peryzacja mas pracujących. 


W bieżącym roku budżeto - 
wym bezpośrednio podatki pła- 
cone przez obywateli USA są 
dwunastokrotnie wyższe niż 
w roku 1937-38. Stale obniża- 
ja się realne płace ludzi pracy 
w krajach  kapitalistycznych. 
Realne płace we Fran- 
cji i Włoszech stanowiły w ro- 
ku bieżącym mniej niż poło- 
wę przedwojennych. 


Straszny bicz mas pracują- 
cych — bezrobocie — dotknął 
wie!te milionów prostych ludzi. 
We Wloszech istnieje przeszło 
dwa miliony całkowicie bezro- 
botnych i jeszcze więcej cześ- 
ciowo bezrobotnych..., w Niem- 
czech zachodnich około 3 
milionów całkowicie i częścio- 


się w roku 1953? 


Mało radości przyniósł mi rok 
1952 — pisze robotnik amery- 
kański John Strick. — Życie 
stało się trudniejsze pracować 
trzeba więcej. W roku bieżą- 
cvm dwa miesiące byłem bez- 
robotny i musiałem  zadłużyć 
się. Zapytujecie, czego spo- 
dziewam się po roku 1953? 
Tak często i strasznie myliłem 
się w swoich oczekiwaniach, 


że teraz boję się powiedzieć 
cokolwiek. W czasie wojny 
walczyłem w Eurorie, byłem 
radiotelegrafistą. Po wojnie 


spodziewaliśmy się pokoju, do- 
brej pracy i tego wszystkiego, 
o czym głośno marzyliśmy na 
froncie. A co otrzymaliśmy? 
Wojnę w Korei, trudną do 
zdobycia i szkodliwa dla zdro- 
wia pracę, drożyzrę, wysokie 
podatki i wiele innych rzeczy, 
które teraz przeklinamy. Jed- 
nym słowem oświadcza 
Strick — niczego dobrego nie 
spodziewam się w nowym ro- 
ku. 


lapisy na studia 


magisterskie 


w wyższych uczelniach 


WARSZAWA, 30. 12. 
Ministerstwo Szkolnictwa ° 
Wyższego zawiadamia, że stu- 
dia magisterskie pierwszego 


Dyskryminacja rasowa w USA 


Przystąpiłem do obozu pokoju, 


ponieważ widzę w nim 


realną siłę uratowania ludzkości 
— oświadcza Saifuddin Kiczlew 


KORESPONDENT DZIENNIKA „IZWIESTIA* PRZEPRO- 


MOSKWA, 30. 12. 


WADZIŁ ROZMOWĘ Z LAUREATEM MIĘDZYNARODO- 
WEJ NAGRODY STALINOWSKIEJ „ZA UTRWALANIE 


POKOJU MIĘDZY NARODAMI", 


KICZLEWEM. 


Jestem zachwycony — o- 
świadczył dr Kiczlew — że 
znajduję się w Moskwie wraz 
z największą — jak sądzę — 
delegacją hinduską, jaka kie- 
dykolwiek odwiedziła Związek 


Dział ogłoszeń -- Łódź, ul 


Piot+kowska 


DR  SAIFUDDINEM 


skie spotkają się z powszech- 
nym uznaniem. 

Dr Kiczlew oświadczył na- 
stępnie: 

— W roku 1952 rozszerzył się 
i wzmocnił ruek hinduskich o- 


96, tel. 11150 i 


114 75. Wydawca: RSW 
l plęuo, Druk RSW „Prasa“, Źwii ki 17, tei, 206 42. Pap.: druk, gaz, 50 gr. Prenuimeraię miesięczną wynoszącą zł 3 — pizyjniują urzędy i agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy i miejscy. Pren. w kolportażu zakładowym mies, zł 1,80, przyjmuje PPK „Ruch“ 


wzorowego 


kierowcy 


przyznano 
przodującym 
pracownikom 


transporiu 


WARSZAWA, 30. 12, 
W dniu 30 bm. w Minister- 
stwie Transportu Drogowego i 
Lotniczego odbyła się uroczy- 
stość wręczenia pierwszych 
odznak wzorowego kierowcy, 
przyznanych zgodnie z uchwa- 
łą Prezyditm Rządu. Odznaki 
te przyznawane są w celu 
podkreślenia roli kierowców 
pojazdów samochodowych w 
rozwoju gospodarki narodowej 
i wyróżnienia kierowców pra- 
cujących wzorowo oraz w cehi 
upowszechnienia najlepszych, 
bezawaryjnych metod ich pra- 
cy. j 
Uroczystość odbyła się w 
obecności ministra Transportą 
Drogowego i Lótniczego — J. ; 
Rusteckiego, wiceministra J. į 
Burgina, przedstawicieli Ko- 
ORKA, » mitetu Centralnego PZPR. Za- 
$ £ rządu Głównego Zw. Zaw, 
o A Wyre e Pracowników Transportu Dro= 
skie, bijąc i aresztując mięs „ody pia CERA PO 
szkańców i przechodńiów. $ a i go 


Fot — CAP Odznaki otrzymało 54 kie- 
qTowców z PKS oraz z innych 
przedsiębiorstw i instytucji. 


VII lista nagrodzonych 
w konkursie 
„Co wiesz o Kraju Rad?“ 


471, 


Zofia Wartałowska, Łódź, Lotnicza 6 — abonament na 


zawody AZS. 

472, Henryka Kubiś, Łódź, Południowa 36 — pończochy 
stylonowe. 

473. Jan Koza, Łódź, Piotrkowska 153 — puderniczka. 


Jan Grzelak, Łódź, Minerska 6, robotnik — serwetki 


semestru w roku akademickim | Radziecki w ciągu ostatnich brońców pokoju, ruch ten zys- ludowe 
cego z nimi bezpośredni związek? Bo wiecie, to jest całkiem wo bezrobotnych, w Japonii | 1952-53 rozpoczną się dnia 1 | kilku lat. Delegacja nasza re- kał sobie poparcie mas ludo- 475. Jerzy Oclorzyński, Skierniewice, Jagiellońska 22 — 
prawdopodobne. Sprawdzę jesgcze pewne rzeczy i przyjadę koło 10 milionów całkowicie . . z i * krawat. 
do was. Chciałbym obszerniej porozmawiać z wami na ten by marca 1953 r. prezentuje wszystkie główne wych. Zdaję sobie doskonale 476. Jan Jakubiec, Pabianice, Szewska 5 — książka. 
t > i częściowo bezrobotnych... $ kończyli partie polityczne Indii. sprawę, że wyrazem między- 477. Jozefa Jasek, Sieradz, Żwirki i Wigury — popielniczka, 
RZE więc Szubin również doszedł do tego samego wnios- w Stanach Zjednoczonych co| Studenci, którzy uko p pz Mówiąc o udziale delegacji narodowego uznanis dla tej 478. Michalina Marek, Łódż, Wólczańska 139, lekarz — 
Fy jmniej ili łkowicie | w r. 1951-52 III rok studiów | hinduskiej w pracach Kongre- właśnie rosnącej siły hindus- póz 
= odk .— est | najmniej 3 miliony ca 3 t i AŻ 4 479. Henryk Grzelka, Andrespol 110, radłotelegrafista — 
> ab aaagna major, ładając słuchawkę To nie j bezrobotnych i 10 milionów | w politechnikach i szkołach | su Narodów w Obronie Poko- kich obrońców pokoju było BrEA, ' po g 
$ — > i 7i i i i i i 
O.c.n.) częściowo bezrobotnych... w | inżynierskich mogą składać do | JU w Wiedniu, dr Kiczlew przyznanie mi Międzynarodo- 480. Bolesław Stępień, Łódź, 1 Maja 51, robotnik — chustka 
e ; b botnych Ą : ın; | stwierdził: — Rezultaty. Kon- wej Stalinowskiej Nagrody piuszowa. 
Anglii liczba ezrobotnych | azjekanatów swoich uczelni ; í 3 481. Jozet Krasowski, Łódź, Wróblewskiego 15 — spodnia, 
FEGYTSTEE WE ORFFIN SPREI przekroczyła już pół miliona RZY i R; gresu umocniły we mnie i we Pokoju. Jest to nagroda nie 482. irena Lenarczyk, Łódź,. Wysoka 21, urzędniczka — 
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Z Ć O nej walce o pokój, chleb i wol-| z dniem 5 stycznia 1953 r. konany, że uchwały wiedeń- pokoju w Indiach. jedwabne. 
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specjalne seanse sylwestrowe, da- amerykańską i prosił rząd Nie- nia ludzkości. Ruch ten jedno- abonament na zawody AZS. 
dię fra botaka. pt „Fan(an Kuli. _ Dzisiejszej nocy dyżurują na: | mieckiej Republiki Demokra- czy wszystkie partie, na 491. sama R Łódż, Małachowskiego 4 — pończochy 
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TOAST 


Witaj Nowy i żegnaj nam Stary 
Roku miły, urodzajny Roku! 
Czas dziękować za twe hojne dary, 


za natury twej miarę 


szeroką. 


Pogłębiłeś w narodach braterstwo, 
ucząc ludzi miłości walecznej. 
Honorowe przyjm obywatelstwo 
rzeczy ludzkiej, rosnącej odwiecznie! 


Tyś torował drogę falom Wołgi 
wpływającym w Donu bystre nurty, 
Byłeś z tymi, co spychali czołgi 
z mola w morze, z okrętów za burty! 


I widziano cię w Moskwie na Zjeździe 
komunistów, bijącego brawa. g 
Wiedeń twojej promienistej gwieździe 
przydał blasku i twe imię wsławia. 


Oby wdał się w ciebie twój następca — 
pięćdziesiąty trzeci rok — z kolei! 

Wiek dwudziesty jak okręt zakręca 

do Przylądka Spełnionych Nadziei, 


I jak zwykle w chwilach przesilenia, 
gdy czas w nowe przystraja się miary — 
jest sposobna pora snuć marzenia 


i przyszłości zgadywać 


zamiary. 


I ku tobie, patrząc — nadchodzący 

w noc zimową nieznany Wędrowcze, 
chciałbym, abyś rokiem był gorącym 

i najpierwszym — wśród lat — stachanowcem! 


Obyś dał się we znaki filistrom 
lękającym się wysokiej fali. 

Nowy Roku, bądź przewodnią iskrą 
przebudzonych, sprawiedliwych drwali! 


Nam nie straszne by najsroższe trudy, 
jeno letnia serc temperatura. 
Chciałbym, abyś przeciwności grudy 
rozszarpywał w twardych dni pazurach. 


Abyś naszą — jak perły zrodzoną 

z łez i cierpień — sprawę poprowadził. 
Abyś siłę rozbitych atomów 

w życiodajną energię uładził! 


I — gdy spoczniesz na stosie annałów 
przysypanych zaporanienia pyłem — 
chciałbym ciebie obdarzyć pochwałą, 
za to tylko, że w twych czasach żyłem. 


Lecz dziś — pozwól, wznoszącym toasty 
nie ukrywać łez zabłysłych w oku. 

I z wybiciem godziny dwunastej, 

zanim światła nie rozproszą mroku, 


wspomnieć tego, który 


młodo poległ, 


byśmy mogli w starości umierać. 
Tych, co z nami nie siedzą przy stole — 
po cmentarnych rozsiani' kwaterach. 


I gdy z dworu huk strzałów doleci 
kanonadą świątecznych wiwatów, 
pamiętajmy, że w tę noc — gdzieś w świecie 


ludzie giną od bomb i 


granatów. 


„„Nim śnieg zatrze ślady waszych kroków 
i zasypie kartki kalendarzy 


— witaj Nowy, żegnaj 


Stary Roku! — 


„„Jeszcze chwila, a noc się przeważy! 


JERZY MILLER. 


GŁOS ROBOTNICZY 


fNeworoczne 
drzewko 


a oknem mróz, w domu — 

4 ciepło. Pioną świeczki na 
drzewku, błyszczą świecidełka, 
kosmate gałązki rzucają na 
ścianę przedziwne cienie. Pa- 
chnie igliwiem i jabłkami. 
Choinka! Budzi radość bez 
granic i zachwyt w dziecięcych 
oczach. I lekki niepokój, bo 
czy aby zimne ognie nie pa- 
rzą? I podniecone pytanie: 
kiedy można zrywać cukier- 
ki? A w sercach starszych o- 
żywa dalekie echo takich sa- 
mych, dawnych wzruszeń... 

Choinka żyje w naszej -tra- 
dycji zaledwie jakieś sto pięć- 
dziesiąt lat. Zawdzięczamy ją 
Niemcom. Z ich: kraju — z je- 
go południowej części — ro- 
zeszła się niemal po całej Eu- 
ropie. Lecz uczeni, szperając w 
różnych dokumentach, doko- 
pali się korzeni maszego 
drzewka o wiele dalej, bo aż 
w starożytnej Grecji. 
Był w Atenach zwyczaj wno- 
szenia w pewne święta do do- 
mów strojnej gałązki, zwanej 
„ejresione', Była to zwykle ga- 
łąż laurowa albo oliwna, nie 
tracąca liści w zimie, Przystra= 
jano ją w pasma białej sierści, 
w barwne wstęgi,  wieszano 
na niej „wszelkie owoce“ i na- 
wet „wszystkie dobre rzeczy: 
naczyńka z miodem, winem, 0- 
liwą, ciasto wypiekane w nie- 
zwykłych i wyszukanych 
kształtach, na przykład liry, 
butelki. Tak przystrojoną ga- 
łążź wniosło pacholę albo całe 
grono młodzieży przy wtórze 
pieśni, ułożonej jakoby przez 
samego Homera: 

Drzwi! Otwierajcie się same: 

bogactwo wszak wkracza ob- 

fite, 

Zaś wespół z bogactwem tym 

i wesele kwitnące, i pokój 

Ów dobrotliwy... 


Krótko mówiąc: nasza choin- 
ka w swojej pierwotnej for- 
mie jednej gałązki była kiedyś 
po prostu pogańskim „zaklina= 
niem urodzaju“. Urodzaj przy- 
nosi bogactwo, które na gałąz- 
ce przedstawione było przez 
ową mnogość różnych ozdób. 
Dlatego też greckie pacholęta, 
wnosząc do domu gałąź „ejr-- 
sione“ śpiewały o dostatku, ra- 
dości i pokoju, zaś gospodarz 
nie żałował im za to hojnych 
upominków. 


Świąteczne upominki! Jak 
widzimy — zwyczaj to stary 
i ładny. Nic dziwnego, że pod 
koniec grudnia znika ze skle- 
pów ogromna ilość lalek i mi- 
siów. Że gwałtownie rośnie 
popyt na buteleczki z wodą 
kolońską, na krawaty, cygar- 
niczki i książki. 

Kiedy się ma pięć lat i spod 
choinki wyjrzy koń na biegu- 
nach, to się mówi: „ja będę 
grzeczny przez cały nowy rok. 
Cały!* A kiedy się ma piętnaś- 
cie lat i dłoń ściska w ukryciu 


podarunek od tej „pierwszej 
miłości“ — serce przysięga 
kochać nie rok, lecz wiecz- 


Ariadna Demkowska 


ność! Zaś my — dojrzali — 
słuchając w Nowy Rok bicia 
zegarów, wiemy już dobrze, 
ile to trzeba sił i trudów, ile 
tych „wewnętrznych zasobów” 
człowieka, by obietnice i 
przysięgi nie zwietrzały z bie- 
giem czasu... 

Bije zegar. Tylko raz w ro- 
ku tak bije: jakby dłużej i gło- 
śniej niż zwykle, Jakby pytał 
wszystkich ludzi na ziemi: cze- 


go  dokonaliście w starym 
roku? Co zamierzacie w no- 
wym? 


Jest taka bajka Andersena, 
która opowiada o nocy sylwe- 
strowej, Hucznie i wesoło 
witano Nowy Rok. Za szyba- 
mi jarzyły się światła choinek. 
Na ulicach pełno było zapachu 
pieczonej gęsiny. W zaułku 
między dwoma domami mała, 
bosa dziewczynka z zapałkami 
zamarzła na śniegu, wpatrzo- 
na w rzęsiste, oświetlone bo- 
gato okna. Myślę, że historia 
dziewczynki z zapałkami, to 
nie bajka. To wciąż żywa 
prawda o społeczeństwie ka- 
pitalistycznym, opartym na 
krzywdzie i wyzysku. 

Koreańskie dziecko w zimo- 
wą noc szuka ciepła w skost- 
niałych ramionach matki, dom 
— zabrała mu wojna. Przeciw 
tej wojnie ośmielili się wy- 
stąpić Ethel i Julius Rosenber- 
gowie. Chcieli bronić pokoju 
— i za karę czekają teraz 
śmierci w amerykańskim wię- 
zieniu, 

Zegar bije ciężko, mówi o 
rzeczach nieodwracalnych. Tak 
kiedyś wybije ostatnią godzi- 
nę tym wszystkim, którzy 
działają przeciw ludzkości. 
Którzy są winni nędzy milio- 
nów wyzyskiwanych istnień. 
Którzy rozżegają wojny, żeby 
się na nich bogacić. Nie ich 
nie uratuje przed sprawiedli- 
wym gniewem ludu: 

Skonał rok stary; z jego 

popiołów wykwita 

Feniks nowy; już skrzydła 

roztacza na niebie; 

Świat go cały nadzieją 

i życzeniem wita... 

Ostatnie uderzenie zegara — 
Nowy Rok jest już z nami! 
Nowy Rok znaczy — zapach 
rozmokłej, parującej 
przedwiośniu ziemi, która cze- 
ka traktorów: znaczy — ma- 
jowe, rozkwitłe drzewa i ty- 
siące szczęśliwych  maturzys- 
tów; miliony brązowych dzie- 
cięcych nóżek na gorącym pia- 
sku nad wodą; złote, pszenicz- 
ne pola, z których zbierzemy 
nowy chleb dla wszystkich, 
Szczęśliwy Nowy Rok zna- 
czy — uczciwy trud i spra- 
wiedliwą zapłatę, dobrą robo- 
tę i dobry odpoczynek. 

Witaj nam, Nowy Roku, któ- 
ry przybliżysz nas do naszych 
wielkich celów! Złączysz nas 
jeszcze mocniej jedną myślą 
i jednym wspólnym pragnie- 


Leon Gomolicki 


llia Erenburg -nieztomny obrońca pokoju 


f egoroczny laureat Między- 
narodowej Nagrody Stali- 
nowskiej „Za utrwalanie poko- 
ju między narodami“, [Ilia 
Erenburg, od dawna już po- 
wiązał swoje imię ze sprawą 
pokoju. Jest on jednym z naj- 
aktywniejszych bojowników o 
pokój wśród pisarzy radzie- 
ckich. W czasie wielkiej Woj- 
ny Ojczyźnianej ZSRR z Niem- 
cami hitlerowskimi Erenburg 
przebywał na froncie w cha- 
rakterze korespondenta wo- 
jennego. Walczy? slowem 
swych ciętych, celnych, druz- 
gocących wroga felietonów. Z 
obserwacji zebranych na fron- 
cie, w Moskwie i na drodze 
zwycięstwa Armii Radzieckiej 
powstała znakomita powieść 
pt. „Burza“ („Nawałnica“). W 
powieści tej ukazał pisarz dru- 
gą wojnę światową na tle za- 
ciętej walki ideologicznej 
dwóch obozów, na które zo- 
stał podzielony współczesny 
świat. 


Nie była to pierwsza po- 
wieść Erenburga. Urodzony w 
roku 1891 autor „Burzy“ nale- 
żał do pokolenia Majakow- 
skiego i zaczął pisać wiersze 
w tych samych latach, co 
wielki poeta proletariatu. W 
Okresie od roku 1922 Erenburg 
Wydał szereg powieści, pisa- 
nych z pasją satyryka i publi- 
tysty. Najlepsza z nich to 
książka o Babeufie i dwie po- 
wieści z życia ludzi radzie- 
ckich = budowniczych socja- 
lizmu: „Dzień wtóry“ i „Bsz 
wytchnienią*. „Burzę“ poprze- 
dziła powieść „Upadek Pary- 
ża”, w której Erenburg dał 
próbę ustalenia źródeł i przy- 
czyn drugiej wojny światowej. 

Po wojnie z wrażeń odnie- 
sionych w czasie podróży po 
Europie i Ameryce, z atmo- 
sfery Światowych kongresów 
pokoju i z polemiki z podże- 


gaczami wojennymi powstała 
nowa publicystyczna książka 
Erenburga „Drogami Europy“, 
a w roku 1951 — powieść, 
dalszy ciąg „Upadku Paryża“ i 
„Burzy* — „Dziewiąta fala", 


Na skrajnych biegunach 
ustawił Erenburg postacie bo- 
haterów swej nowej powieści 
— po jednej stfonie ludzie ra- 
dzieccy i postępowa część 
ludzkości zachodniej Europy i 
Ameryki, pragnący. pokojowej 
współpracy zę wszystkimi na- 
rodami świata, po drugiej — 
podżegacze wojenni 4 
agenci. ukazani dosadnie i 
prawdziwie z pasją pamfletu 
politycznego. „Dziewiąta fala“ 
— to pisany prawdą historyvz- 
ną -utwór, demaskujący impe- 
rialistów-agresorów i ukazują- 
cy bojowników o lepszą przy- 
szłość narodów. Dlatego też 
charakterystycznym dla książ- 
ki nurtem jest jej wielki 
optymizm, oparty na prawdzi- 
wym humanizmie, który Gər- 
ki nazwał humanizmem pro- 
letariackim. 


ich 


Akcja „Dziewiątej fali“ to- 
czy się na całej kuli ziem- 
skiej — w USA, w Związku 
Radzieckim, w walczącej Ko- 


rei, w kapitalistycznych kra- 
Jach zachodniej Europy i w 
państwach demokracji ludo- 


wej Członek Biura Światowej 
Rady Pokoju, uczestnik świa- 
towych kongresów pokoju, 
Erenburg, przeniósł na karty 
swej książki swoje wrażenia z 
przebiegu obrad Sztokholm- 
skiej Sesjj oraz Kongresu w 
Warszawie. Odtwarzając myśli 
i uczucia jednej z bohaterek 
powieści, uczestniczki Kon- 
gresu Warszawskiego, pisze: 
„Ściany sali rozstąpiły się 
od razu: Jenny widziała teraz 


cały Świat: dokerzy w Ta 
Rochelle dumni stali w por- 
cie, oświadczając, że nie będą 
wyładowywali armat. Przez 
pola Sycylii szli chłopi przy- 
sięgając, że obronią ziemię i 
śpiewali piękną pieśń. Wśród 
wysokiego gaolanu biegli 
Chińczycy, śpiesząc na pomoc 
Koreańczykom. Górnicy boli- 
wijscy odpowiadali  żandar- 
mom: — Nie chcemy pomagac 
mordercom! — Nad brzegiem 
Wołgi, jak w bajce, wyrastał 
nowy Stalingrad. Fellachowie, 
omdlewając z gorąca, zbierali 
podpisy. Stary Hindus czytał 
wiersze o szczęściu... 


Niewyczerpalne są siły ludzi, 
którzy nie dadzą się wtrącić w 
chaos nowej wojny. „Dziewią- 
ta fala“, to jest najsilniejsza 
fala wzbierającego gniewu nx- 
rodów skierowana przeciwko 
ludobójcom podżegaczom 
wojennym. 


Ostatnio Ilia Erenburg wy- 
stąpił na Kongresie Narodów 
w Wiedniu z przemówieniem, 
które zaliczono do najdonio- 
ślejszych momentów w obsa- 
dach Kongresu, Powitany na 
trybunie burzliwymi oklaska- 
mi, autor „Dziewiątej fali" 
powiedział m. in.: 


— Jako pisarz, który winien 
wsłuchiwać się w najcich;ze 
drgnienia serca  człowieczego 
jako człowiek, który przezył 
dwie wojny światowe, który 
widział zbyt wiele nieszczęść i 
ruin, pragnę powiedzieć: mil- 
simy uczynić wszystko, co w 
naszej mocy. więcej niż w na- 
szej mocy. byleby tylko. urato- 
wać pokój! 

Credo pisarza i człowieka, 


zawarte w tych szczerych i 
prostych słowach, znalazło 
żywy oddźwięk w milionach, 
dziesiątkach i setkach milio- 
nów serc ludzkich, pragną- 
cych pokoju i nienawidzących 
wojny. 


—m—_Ł--— 


na | 


niem: budować kraj i 
lepsze życie. 

Będziemy pamiętać, że na 
wiedeńskim Kongresie Naro- 
dów kobiety Ameryki, białe i 
czarne, pierwszy raz uścisnę- 
ły drobne, żółte dłonie kobiet 
walczącej Korei. Będziesz — 
Nowy Roku — rokiem walki 
o pokój. 

Aż przyjdzie takie święto, 
że ty, drzewko noworoczne, 
jak ta gałązka oliwna sprzed 
tysięcy lat, przyniesiesz wszy- 
stkim na ziemi „wszystkie do- 
bre rzeczy“. I odegnasz cień 
wojny znad kołyski dziecka 
— na zawsze, 


nowe, 


STR. 5 


———€—€--—. 


Znotatnika 1952 roku... 


Ne biurku leżą roczniki ga- 
zet, piętrzą się fachowe 
pisma i zeszyty z notatkami. 
Jak skondensować ogromny 
materiał, dotyczący tak ob- 
szernego i ważnego zagadnie- 
nia, jakim są inwestycje 1952 
roku? W ciągu minionych 
dwunastu miesięcy we wszyst- 
kich dziedzinach naszej gos- 
podarki narodowej zaszły o- 
gromne zmiany. Wielkim na- 
kładem sił i kosztów wybudo- 
waliśmy nowe zakłady prze- 
mysłowe i rozbudowaliśmy 
już istniejące, podciągnęliśmy 
w górę ściany wielkich hal 
Kędzierzyna, Nowej Huty i 
dziesiątków innych wielkich 
budowli socjalizmu. Trzeba by 
pisać o naszych murarzach, 
budujących 330 izb mieszkal- 
nych dziennie, trzeba by nie- 
jedną stronę poświęcić ofiar- 
nym budowniczym Warszawy 
i Nowych Tych, Gdańska i 
Wrocławia, opowiedzieć o bo- 
haterskiej pracy górników 1 
stoczniowców, hutników i me- 
talowców. 


W kalendarzu 


za mało kartek 


postarajmy się jednak, moż- 
liwie jak najkrócej, moż- 

liwie jak najprościej odtwo- 

rzyć obraz minionego roku. 

W roku 1952 nakłady inwe- 
stycyjne w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca były bli- 
sko 6-krotnie wyższe niż w 
roku 1989... 

W roku 1952, w trzecim ro- 
ku Planu 6-letniego, najważ- 
niejszym wynikiem wysiłku 
inwestycyjnego była dalsza 
rozbudowa i budowa potężnej 
bazy przemysłowej. 

A równocześnie w roku 1952 
„Głos Ameryki“, tak zawzię- 
cie specjalizujący się 'w szka- 
lowaniu naszej , ojczyzny, 
twierdził m. in.: „W Polsce 
pod rządami komunistów nie 
ma żadnego postępu gospo- 
darczego, żadnego 
jest tylko zastój, 
Buduje się mniej 
wojną...“ 

Sięgamy po Mały Rocznik 
Statystyczny z 1939 roku. 

W latach 1928—1936 pro- 
dukcja stali w Polsce spadła 
o 300 tys. ton, surówki o 100 
tys. ton, wyrobów walcowa- 
nych o przeszło 220 tys. ton... 

W latach 1928—1938 unie- 

w 
| 


rozwoju, 
zacofanie. 


niż przed 


ruchomiono i zatopiono 
Polsce 38 kopalni wegla... 

W latach 1931—1936 (w do- 
bie ogromnego rozwoju moto- 
ryzacji na całym świecie) ilość 
samochodów w Polsce zmala- 
ła z 39.4 tys. do 25,7 tysiąca... 

Ale nie róbmy dziś porów- 
nań kapitalistycznego wczoraj 
z naszym, niosącym socjalizm, 
dniem dzisiejszym. Mówmy o 
roku 1952, 


Numer po numerze przeglą- 
dam prasę. Mimo woli układa 
się kalendarz dat, z których 
każda jest zwycięstwem na- 
szej partii, naszej klasy ro- 
botniczej, naszego narodu. 

Styczeń. 


W nowej kopalni „Wesoła ITI“ 
przystąbiono do eksploatacji 
głównego przekopu. 

Na cztery miesiące przed 
terminem ruszyły pociągi e- 
lektryczne węzła gdańskiego. 

Pierwsza maszyna papierni- 
cza wyprodukowana w kraju 
ruszyła w nowym oddziale 
Mirkowskiej Fabryki Papie- 
ru... 

Każdy "dzień, każdy miesiąc 
zasługuje, żeby go z dumą 
wspominać, lecz w ten spo- 
sób powstałoby przecież nie 
mniej niż 365 rozdziałów... 

Przypomnijmy więc sobie 
tylko najważniejsze inwesty- 
cje, 


Ognie wielkich pieców 


W myśl praw socjalistycz- 
nego uprzemysłowienia 
rozbudowa przemysłu ciężkie- 
go jest podstawą rozwoju ca- 
łokształtu gospodarki narodo- 
wej. Toteż czołowe miejsce 
wśród naszych wielkich inwe- 
stycji 1952 roku zajęła budo- 
wa i rozbudowa zakładów hut- 
niczych, a w pierwszym rzę- 
dzie Nowej Huty. 


Dla Nowej Huty miniony 
rok był rokiem przełomu. Nie 
należy szafować słowem 
„przełom“, ale w tym wypad- 
ku.. Zresztą osądź sam, Czy- 
telniku... 


I w życiu, i w piosenkach 
Nowa Huta od dnia narodzin 
była miastem murarzy, zbro- 
jarzy, cieśli, tynkarzy. Aż tu 
usłyszeliśmy o hutnikach... 

W miesiącu wyborów, w 
miesiącu wielkiego zwycię- 
stwa Frontu Narodowego, 23 
października rozpoczął pracę 
elektryczny piec dając pierw- 
szą w Nowej Hucie stal, stal 
wysokogatunkową, która nie 
popłynie jeszcze na inne bu- 
dowy, ale w całości zostanie 
zużyta przy wznoszeniu pod- 
krakowskiego kolosa. 

Nowa Huta to już nie tylko 
rosnące z każdym dniem so- 
cjalistyczne miasto. Nowa Hu- 
ta roku 1952 to 21 gotowych 
już obiektów produkcyjnych 
— odlewni żeliwa i staliwa, 
kuźni mechanicznych, warsz- 
tatów konstrukcyjnych, które 
razem wzięte tworzą zespół 
dorównujący wielkością jed- 
nemu z największych  obiek- 
tów przemysłu metalowego — 
Zakładom im. Stalina w Po- 
znaniu. 

Ale trzymajmy się stalowe- 
go ogniwa — mówmy o na- 
szym hutnictwie. 

W Częstochowie, w Hucie 
im. Bolesława Bieruta, której 
rozbudowa postępuje w wiel- 


kim tempie, ruszyła nowa 
stalownia i nowoczesna wal- 
cownia. 

W hucie „Kościuszko“ za- 


płonął ogień w nowym piecu 
„C”. 

W Bobrku ruszył ogromny 
nowoczesny zautomatyzowany 
zgniatacz, obsługiwany zaled- 
wie przez 8 robotników. Za- 
stępuje on pracę kilkuset lu- 
dzi. Kompletnego urządzenia 
mechanicznego i elektrycznego 
tego zgniatacza dostarczył nam 
Związek Radziecki, podobnie, 
jak dostarcza nam urządzeń, 
dokumentacji technicznej i 
wykwalifikowanych doradców 
dla wielu naszych sztandaro- 


wych obiektów przemysło- 
wych, dla takich budowli jak: 
Dychów, jak Wierzbica, jak 
huta „Warszawa'. 

W pow. olkuskim uruchomi- 
liśmy już częściowo wielki 
kombinat górniczo - hutniczy, 
który dla naszej gospodarki 
posiada ogromne znaczenie, 
bowiem zaopatrzy nasz prze- 
mysł w cynk i ołów. 

W roku 1952 rozpoczęliśmy 
już o kilkanaście kilometrów 
od śródmieścia stolicy budo- 
wę wielkiej, najnowocześniej- 
szej huty stali szlachetnej. 
Warszawa ma już swych gór- 
ników, pracujących przy bu- 
dowie metra będzie też 
miała swych hutników. 


Czarny i biały węgiel 


RE 1952 pięknie zapisał się 
na kartach naszego gór- 
nictwa. Umieściły go w me- 
trykach, jako rok swych naro- 
dzin, dwie nowe kopalnie — 
„Wesoła I“ i „Ziemowit II“. 
(Przypomnijmy, że w ciągu 
międzywojennego 20-lecia rzą- 
dy kapitalistyczne nie wybu- 
dowały ani jednej kopalni). 

Znacznie posunęły się na- 
przód prace w dwóch nowych 
kopalniach, w „Nowym Wir- 
ku“ i w „Kościuszce* — tak, 
że w przyszłym roku będą o- 
ne mogły rozpocząć produk= 
cję. Powstaje pierwsza w Pol- 
sce odkrywkowa kopalnia na 
„Łagiszy*, gdzie pracują nie- 
spotykane dotąd w- Polsce ko- 
parki kroczące, które zostały 
dla nas zbudowane w NRD 
według radzieckiego projektu 
i wzoru. 


i AWAY, wy, 
|ASZY 7 


Ale nie tylko czarny węgiel 
jest naszym bogactwem naro- 
dowym. 

Posiadamy jeszcze inny 
skarb — ukryty w nurcie na- 
szych pięknych rzek i w sile 
rwących potoków, skarb, któ- 
ry potrafiliśmy wykorzystać 
dzięki przyjacielskiej radzie i 
pomocy radzieckich towarzy- 
szy. Energia elektryczna, jak 
najpełniejsze wprzągnięcie jej 
w służbę człowieka, to wielki 
krok na drodze do socjali- 
zmu. 


Na zeszycie z 
czerwonym ołówkiem 
ślone słowo: „Dychów“. 

Pod datą 4 wrześńia notat- 
ka: 

„Zadrgały głowice genera- 
torów. Na tablicach rozdziel- 
czych rozjarzyła się sygnaliza- 
cja. Rozpoczęły pracę precy- 
zyjne, jak zegarek, mechani- 
zmy. Załoga dotrzymała zobo- 
wiązania podjętego dla ucz- 
czenia XIX Zjazdu KPZR i 
poparcia Programu Frontu 
Narodowego. Elektryczność — 
krew przemysłu — popłynęła 
z drugiego turbozespołu naj- 
większej i najnowocześniejszej 
elektrowni polskiej w Dycho- 
wie“, 

Mniej więcej w tym samym 


notatkami 
nakre= 


czasie ruszał drugi turbozes- 
pół w Miechowicach, drugi 
kocioł wysokoprężny w Za- 


brzu, a w kilka tygodni póź- 
niej przedterminowo zakoń- 
czony został montaż pierwszej 
turbiny elektrowni Jaworz- 
No... 


O wszystkim po trochu 


iełatwy, lecz w ileż zwy- 
cięstw obfitujący był mi- 
niony rok. Andrychów. Ce- 
gielnie - giganty w Zielonce i 


w Zesławicach. Cementownia 
w Rejowcu, która się wznio- 
sła wysoko ponad ziemię. 
Rósł nam z dnia na dzień Kę- 
dzierzyn — budowla wielkiej 
chemii, która swym rozma= 
chem wybija się na czoło 
wszystkich naszych socjali- 
stycznych budowli, Mamy 
„Rokitę* w Dolnym Brzegu. 
Ruszyła Wierzbica, 

Wierzbica to największa ce- 
mentownia Polski, najwięk= 
sza, najnowocześniejsza i za- 
razem najmłodsza. Pracuje 
dopiero niespełna od czterech 
miesięcy. 

16 września o godzinie 4 ra- 
no, po dwuletniej ciężkiej, 
trudnej, ofiarnej walce na- 
stąpił dla załogi niezapomnia= 
ny moment. 

Palacze: Spyra, Stasiak, Ro- 
jek wraz ze specjalistami ra- 
dzieckimi zapalili olbrzymie 
piece obrotowe. Włączono 
prąd. Agregaty zaczęły ruszać 
jeden po drugim. Wierzbica 
rozpoczęła produkcję klinkie- 
ru. 

10 grudnia o godzinie 15, w 
wierzbickiej cementowni u- 
kończono betonowanie sześciu 
24-metrowej wysokości silo- 
sów. Klinkier może być już 
mielony na cement... Cement z 
Wierzbicy może płynąć na 
wiele budów, może płynąć do 
miasta, które potrzebuje go z 
roku na rok coraz więcej, do 
Warszawy... 


Warszawa 


ok 1952 był dla Warszawy 

hojny. Gdy z niej odcho- 
dził, z dumą spojrzał na mia= 
sto: na rozświetlony neonami 
Plac Konstytucji, na MDM, 
jarzącą się tysiącem okien, na 
rozległy teren budowy Pałacu 
Kultury i Nauki, pałacu, któ- 
ry w ciągu 12 miesięcy nie 
tylko narodził się w pracow- 
niąch architektonicznych ra- 
dzieckich inżynierów, lecz 
wznoszony rękami radzieckich 
przyjaciół głęboko zapuścił w 
ziemię żelbetonowe korzenie i 
wyrósł już na wysokość 6 
kondygnacji. 

Rok 1952 przeszedł do histo- 
rii naszej socjalistycznej sto- 
licy jako rok wspaniałego da- 
ru ludzi radzieckich i jako 
rok MDM, jako rok budowy 
metra, które nie tylko 20 szy= 
bami wbiło się już w ziemię, 


ale zaczęło biec pod nią 
pierwszymi metrami pozio- 
mych chodników, jako rok 


pieknego nadwiślańskiego par- 
ku — Parku Kultury. 

W 1952 roku cały kraj, cały 
naród kierowały swe oczy na 


pięknie rozbudowany gmach 
sejmowy, w którym rozpoczął 
swą pracę Sejm, powołany z 
woli narodu dla realizacji dal- 
szych zadań 6-latki, dla rea- 
lizacji wspaniałego Programu 
Frontu Narodowego. 

* A * 

Przed rokiem w orędziu no- 
worocznym towarzysz Bierut 
powiedział: „Obraliśmy nie- 
łatwą, ale jedynie słuszną 
drogę znojnego wysiłku całego 
narodu w celu odbudowy i 
rozbudowy naszej gospodarki 
— w oparciu o szlachetną, 
braterską pomoc pierwszego 
kraju zwycięskiego socjalizmu 
— Wielkiego Kraju Rad“, 

Obraliśmy tę drogę dlatego, 
aby naprawdę szczęśliwe i po- 
kojowe było nasze jutro. Aby 
wzmóc siłę ojczyzny, aby zapa= 
nował w niej dobrobyt, aby 
każdy obywatel mógł coraz 
pełniej, coraz lepiej zaspoka= 
jać swe materialne i kultural- 
ne potrzeby. 

Każdy rok przynosi nam na 
tej drodze nowe, wspaniałe 
zwycięstwa. 

J. KUCZEWSKA 
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ACHESON 


Pędźcie „gagatki, pędźcie pełnym gazem, 
Tylko nie zdradźcie nikoma, 

Żeście zebrali się tu wszyscy razem 

W murach Białego Domu! 


TRUMAN 


“Ten Dem do szopki ogromnie zdatny, 

Bo z zewnątrz biały, wewnątrz, — 

brunatny. 
Tutaj, w tych murach — mówię to śmiało — 
Szopek niemało się odegrało! 


ACHESON 


"Nie ględź już, Harry! Przyszedłeś tutaj 
Jedynie w roli grajka. 
Nie minie ciebie nagroda suta, 
Jeśli zabawisz Ike'a. 


\ EISENHOWER 
k (wchodzi) 


i Czołem, panowie! 
Czy Trzej Królowie 
Już tu przybyli z darami? 


ACHESON 


Jacyż to króle, przyznajcie sami, 

Ci trzej pokorni faceci: 

Churchill, Gasperi i Schuman trzeci ? 
Już się zbliżają — pokorni, cisi... 
Schuman cię wita uśmiechem lisim, 
A De Gasperi. jak nakręcony, 

Bije ci, Ike'u, korne pokłony! 

A za tą parą - 

Sunie cygaro, r 

A za cygarem, tkwiącym w gębie — 
Gęba znajoma w dymu kłębie... 


CHURCHILL 
Nigdy nie byłem zręcznym poetą, 


Nie umiem zgrabnych laurek składać, 
Ale się mogę jeszcze nadać... 
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PARADA ATLANTYDÓ 


Szopka noworoczna pióra Bogdana Brzezińskiego i Ludwika Jerzego Kerna 


EISENHOWER 


Do czego? Chyba jeszcze rak 
Odstąpisz kilka swoich baz! 


CHURCHILL 
Robię, cò mogę. USA popieram. 
Ik€'a póważam, Czytam Hitlera. 
Chyba mnie wreszcie USA doceni 
Za to, co robię w Afryce, w Kenii. 
Rzekł mi generał jeden z SS, - 
Że — co do Kenii — ja! — czyli: yes! 


EISENHOWER 


Oto — nagroda. Łap! Jeden dolar, 
jedno cygarko i coca - coła! 


CHURCHILL 


Dzięki ci, panie, za tyle darów! 
Łask mi nie skąpisz. Skąpisz — dolarów. 


DE GASPERI I SCHUMAN 


A my? A my? A my? A my? 
Czy nie dziś nie otrzymamy? 


EISENHOWER 


Musicie obaj przejść na razie 
Kurs gotowania (się) na bażie... 


è TITO 
(wbiega) 


Ach, więc przybywam tu w sam czas! 
Nasz pan znów żąda nowych baz! 
Proszę uprzejmie! Baz mam huk, 
Którą bym panu służyć mógł? 


DE GASPERI 


Nie mów tak prędko. bo się ośliniasz? 
Cóż to za typek! Pfuj! — baze-liniarz!.., 


TITO 


Zazdrość przemawia przez tego Włocha, 
Bo też dolarki ceni i kocha! 

Lecz pan wie przecież, o prezydencie, 

Że ja was wielbię, wielbię zawzięcie! 
Ale lud dla mnie zimny, jak lód... 
Chciałbym wam służyć kornie i wiernie, 
Lecz lud mną za te gardzi niezmiernie! 
Ni pomoc twoja, ani uolstricka 

Mnie nie uchroni chyba od stryczka!... 


EISENHOWER 
(śpiewa na melodię „Titina”...) 
Tito nasz, ach, Tito nasz, 
Na pewno mnie przekonasz, 
Za troski i udręki. 
Dostaniesz coś do ręki. 


TITO 


A ile, panie, a ile 
Za wszystkie przykre chwile? 


GŁOS ROBOTNICZY 


EISENHOWER 


Jak pisze w cenniku: 
30 srebrników.« 


CIPPICO 
(wchodzi) 


Srebrniki.. Owszem, to waluta! 
A ja do walut słabość mam... 
Choć teraz czeka mnie pokuta, 
O konstkwencje mało dbam! 


DE GASPERI 


A, witaj, drogi nasz prałacie! 

Prasa ostatnio wciąż prała cię... 

Piszą, że księżyk, prałat zwłaszcza, 
Nicpoń, gdy cudzy grosz przywłaszcza! 


CIPPICO 


Ma Watykan swe miliardy — 

Ja bym też chciał trochę „twardych“. 
To się zdarza w naszej sferze! 

Wszak pan czytał De Gasperi, 

O krakowskiej tej aferze? 

Donosiły już kuriery — 

O arcybiskupiej kurii, 

Co schowała złota wór i 

Sporo „miękkich“ na dodatek... 


DE GASPERI 
Ładny kwiatek! 
CIPPICO 


Ładny, owszem! Stąd wynika, 
Że tam biorą wzór z Cippica! 


ANDERS 
(zsiadłszy z białego konia — wchodzi) 

Kraków! Polska! Łza się kręci! 
Człek by płakał bez pamięci! 
Za me włości w Polsce — śmiało 
Poświęciłbym Polskę całą! 
Oddam Szczecin, Wrocław, Łódź, 
Byle znów się panem czuć! 
.Chłopom gęby tęgo kuć, 
Robotników psami szczuć!... 
Takie psoty i igraszki 
To są fraszki dla watażki! 


CHURCHILL 


Pan tu czeka i narzeka, 
A czas szybko precz ucieka... 


ANDERS 
Konik biały, myśli czarne — 
Jakież życie moje marne! 
Nucę sobie, nucę co dnia, 
Że „koń gotów, koń i zbrodnia"... 
CHURCHILL 


„Koń i zbroja* — jest w piosence. 
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"ANDERS 


Owszem, lecz mnie świerzbią ręce! 

Kiedy słyszę: Nowa Huta, 

Wnet się ze mnie robi brutal, 

I się wściekam nieprzytomnie, 

Że tam nikt nie marzy o mnie! 

Ja o wojnie bajy - baju, 

Lecz ganz anders myślą w Kraju.- 


EISENHOWER 
Znów jakąś postać, widać na wirażu... 


Ach, to Ridgway de zbliża! Witaj, Wielki 
Wszarzu! 


RIDGWAŃ 


(wchodzi, drapf 


(śpiewa) halos 


Zawiodły me wszy, 
Synku mój, 
Zawiodły me pchły, 
Synku mój! ł 
Minął długi już czas, E 
Na nic pluskwy i gaz, 
Nie wspomoże nić nas, 
Synku mój! 
(mówi) 


Bezsilność tych insektów działą mi na nerwy, 
Leez co gorsze, że mnie już gryzie coś Bez 
przerwy. 


EISENHOWER 


Drobiazg, drogi Ridgway'u, psychoza wojenna. 
Lepiej powiedz, coś widział w atlantyckich 
dobrach? 


RIDGWAY 
Trzęsę się nieustannie na wspomnienie to, 
brrr...ach! 


Bo widziałem dokoła, wodzu prawie łysy, 
Rzecz tę samą niezmiennie... Napisy! 


EISENHOWER 
Napisy?.- 
U RIDGWAY 
Taka moda tam teraz, że malują mury 


I muszę ci się przyznać—dość mam tej lektury! 
Litery gigantyczne i na jeden ton 


Namawiają mnie... 
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EISENHOWER 


Na co? 


È , RIDGWAY 


Ridgway'u — „Go home*.., 


(Mychać pieśń hitlerowską). 


K EISENHOWER 
i (ze wzruszeniem) 


Znajoma mA" ton! à 
Znajomy — on!.„To Konrad z Bonn! 


(wełądzi Adenauer) 
EISENTOWER 


Witaj, kanclerzu, bracie Kat 
Witaj, Konradzie! Jak się ? 
Co słychać w Bonn? 


s 
= 


ADENAUER \, 


Ami gö home... % N, 


EISENHOWER 


Wiem o tym, drogi Konradzie, 
Lecz co mówią o układzie? 
Czy ich cicszy nowy reżim? 


. 


ADENAUER 


Układ ogólny?... Ogólnie leżym!... 
Lud Wehrmachtu nie chce za nic! 


'Chóć go bujam wizją granie 


Od Uralu dó Calais — 
Lud powiada: NIE! 


EISENHOWER 
Znowu słyszę © tym ludzie! 
Czyście zwariowali, ludzie? 
(Nagle rozlegają się gromkie okrzyki: „Precz 
z wojną! Precz z podżegaczami wojennymi! 


Peace! Peace! Peace!") 


ADENAUER 


Dwa narody — ten sam rys! 
Moi: FRIEDEN! wasi: PEACE! 
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GŁOS MILIONÓW 


POKÓJ LUDZIOM DOBREJ WOLI! 


